Należytość pocztowa ulszczona gotówką. 


NR. 51. — ROK XXXVII. 


26. LUTEGO 1930. 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszaniam 


6:20 zł. 


Mieaięcznie 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie- 


TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344, 
DRR —GOGTSBEO GT EJ 


Tena egz. 23 gr 


DRUKA NIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO GZEKO VE P. K. O. KRAKOV 401.099. 


ZL 


Na całym obaz. Pa -twa polsk Z -zedpłata zniżona Za każdą zmianę 
ez odnoszenis _ 7 orzesyik: pocztow dia nauczyc'elstwa udowapo adresu 
| 5-70 zi. 6.20 2ł. 9-50 zł. 5°70 zł. dopłata 50 gr. 


== DRUKARNIA NR. 3344 i 4406 


Wybory do Seima w okregu takim uniewatnione. 


Najwyższy przedstawiciel 


i najwyższa władza. 


CZTERECH POSŁÓW Z B. B. 


Warszawa. 24 2. (Tel. wł.) Sąd Najwyższy 
rozpatrzył na dzisiejszem posiedzenin dalsze 


TRACI MANDATY. 


(mniejszości narodowe) i jeden Wyzwolenia, 
których listy wyborcze unieważniono. Protest 


Za formułą „władza zwierzchnia nale- 
ży do Narodu, a najwyższym jej przedsta- 
wicielem jest Prezydent Rzpltej* — mogą 
głosować bez skrupułów najbardziej prze- 
konani zwolennicy demokracji parlamen- 
tarnej, formuła ta bowiem nie zmniejsza 
„w niczem tej decydującej roli, jaka 
di w Konstytcji i w życiu państwa odgry- 
wać powinny Izby Ustawoddwcze. Prezy- 
dent zostanie „najwyższym przedstawicie- 
Jem“ suwerenności Narodu, stanowisko 
jego będzie podniesionem, władza nieco 
rozszerzoną, ale nie oznacza to wcale, że 
Prezydent otrzyma władzę nad parlamen- 
tem. Mimo przyznania mu pewnych pre- 
rogatyw w. zakresie ustawodawstwa (ve- 
to, dekrety, rozwiązywanie Izb) i sądow- 
nictwa (prawo łaski, mianowanie sędziów) 
uprawnienia jego wyrażać się będą dalej 
głównie w dziedzinie władzy wykonawczej 
i reprezentacji. Jest to rzecz najważniej- 
sza w projekcie klubów centrowych. 

' Z pośród trzech władz: wykonawczej, 
prawodawczej i sadowej naczelną i zasad- 
niczą jest władza ustawodawcza. W niej 
to najpotężniej wyraża się suwerenność 


rol X po nieudanej: próbie oktrojowania 
ordynacji wyborczej i ustawy prasowej 
musiał swą „nadrzędną* osobę szybko 
wywozić do Anglji, by uniknąć losu swe- 
go brata Ludwika XVI... 

"Tę rolę naczelną parlamentu projekt 
centrowy w Polsce utrzymuje, bo wypły- 
wa ona z logiki i. z istoty demokracji. 
Sądzimy przeto, że lewica, wobec pełnych 
gwarancyj na tym najważniejszym odcin- 
ku, nie będzie czynić trudności rozszerze- 
niu praw Prezydenta i podniesieniu jego 
stanowiska w Konstytucji. Rozumiemy do- 
brze, że po trzy i pół letnich doświad- 
czeniach z sanacyjnemi interpretacjami 
Konstytucji każdy demokrata boi się, czy 
nowa kodyfikacja : praw Prezydenta nie 
dostarczy różnym Carom i Makowskim 
nowych argumentów do walki ze Sejmem 
i do pomniejszenia jego praw. . Prawdą 
jest niestety, że sanacja zdepopularyzo- 
wała w najwyższym stopniu ideę silnego 
rządu i natchnęła nas nieufnością do for- 


muł ogólnych o „najwyższym przedstawi- 


cielu*. Ale przecież Konstytucje tworzy 
się nie na rok lub dwa, i nie na czas ży- 


Wyzwolenia wydzielono, natomiast uznano 
protesty Str. Chłopskiego i 18-tki į ich listom 
przywrócono ważność, Unieważnienie list przy 
'wyborach nastąpiło z pawodu wycofania podpi- 
sów, r i i i ~ 
Podczas generalnych wyborów cztery man. 
daty wzięła „jedynka“, posłowie: Okulicz, Ka- 
miński, Szczerba i Łojko, jeden dr. Harnie- 
wicz (Ch. D.), i 2 mandaty lista 39, filorządo- 
wych Białorusinów, z których J. Stankiewicz 
jest dzikim, a Wołyniec przystąpił ostatnio dò 
. Protest z okręgu 62 — Lida, Wołożyn, Mo- | Hromady. ; s 
fodaczno, Oszmiana, Wilejka, Sąd Najwyższy Protest przeciwko wybogom do Senatu 
uwzględnił i wybory unieważnił. Z okręgu te- | z okręgu lidzkiego Ti AŻ Sąd Najwyższw 
go, wybierającego 7 postów wypłynęły cztery| 10 marca, 
protesty: dwa Str. Chłopskiego, jeden 18-tki | 


'Okólnik ograniczający szykany kolicy;ne 


wobec wieców i zgromadzeń. 


. Warszawa, ' 24. 2. (PAT) Minister spraw 
wewn. ` rozesłał do wszystkich wojewodów 
okólnik, w którym ostatecznie precyzuje za- 
kres i sposób wykonywania „nadzoru przez 
władze . administracji ogólnej « nad wiecami 


protesty wyboncze, mianowicie z okręgu 5 — 
Białystok, z okręgu 62 — Lida. Wołożyn. Mo- 
łodeczno, Oszmiana. Wilejka oraz z okr. 63— 
Wilno. Z Wilna wpłynął protest przeciwko wy- 
‘borom do Sejmu j Senatu. 

Sąd Najwyższy odrzucił protest wyborczy 
z okręgu białostockiego i protest przeciwko 
wyborom senackim w wojew, wileńskim, nato- 
miast w związku z protestem przeciwko wybo- 
rom do Sejmu z okręgu wileńskiego postano- 
wit przesłuchać świadków pod przysięgą. 


U 


——0——— 


padkach poważniejszych jest konieczny 
osobisty udział starosty, Funkcjonarjusze poli- 
cji użyci być mogą do tej funkcji jedynie 
w wyjątkowych wypadkach. W końcu okólnik 
wyjaśnia, że na zebraniach zamkniętych legi- 


cia jednego ministra. Przeciw czyjejś złej 
woli nie zabezpieczy Polski żadną praw- 
nicza formuła, żadne, choćby najwyraź- 
niejsze słowo pisane. Tworzymy jednak 
Konstytucję dla Polski, a nie dla sanacji, 
ta ostatnia już ginie, a tamta trwać bę- 
dzie przez wieki. , Rozszerzona władza 
Prezydenta przyniesie tej Polsce tylko 


Narodu, ona bowiem ustala normy ogólne, 
w jakich działać mają obie inne władze, 
ona wreszcie nad władzą rządową wyko- 
nuje stałą kontrolę. Rząd może przez roz- 
wiązanie Izb sprawdzić, czy i o ile wola 
parlamentu pokrywa się w danym wy- 
padku z wolą Narodu, ostatecznie jednak 
musi się przed tą wolą ugiąć. W obalaniu 
ministrów i posyłaniu ich przed sąd uja- 


i zgromadzeniami, zwoływanemi przez posłów 
i senatorów. Podkreślając różnorodność przepi- 
sów prawnych w tej dziedzinie zależnie od 
terenu, minister poleca nie identyfikować zgło- 
Szenia zgromadzeń przez organizotorów tam, 
gdzie tylko takie zgłoszenie jest wymagane, 
z wydawaniem zezwoleń na urządzenie wieców, 
czy zgromadzeń. W wypadku zgłoszenia zgro- 
madzeń organizatorowie powinni otrzymać po- 


tymowanie osób wyłącznie na zasadzie dowo- 
dów osobistych, wobec nieistnnienia przymusu 
posiadania takich dowodów, jest niewykonalne 
i miejsca mieć nie powinno. hee 


: (Okólnik p. Bartla wydany został niewąt- 
pliwie na skutek krytyki postępowania władz 
administracyjnych i policji na komisji admaini- 
stracyjnej Sejmu. Szykamy policyjne w spra- 
wach związanych z urządzaniem zgromadzeń 
polegały na żądamiu specjalnych podań, ostem- 


wnia się naczelna rola parlamentu w pań- 
stwie, choćby rządzonem przez monarchę. 
Jedynie przyznanie Głowie Państwa veta 
stanowczego, czyli prawa sankcji ustawo- 
dawczej mogłoby postawić egzekutywę po- 
nad parlamentem; wtedy król czy. prezy- 
dent byłby istotnie władzą „nadrzędną“. 
W Anglii prawo ło istnieje w teorji, ale 
od czasu bodaj królowej Anny, tj. od lat 
dwustu, żaden z angielskich monarchów 
nie odważył się na zgodną uchwałę obu 
Izb zareagować Sstaro-normańską formułą 
veta: le roy s avisera (król się na- 
myśli), lecz stale odpowiada: le roy le 
veult (król tego chce). To samo odnosi 
się do prawa mianowania i usuwania mi- 
nistrów. Ostatnim królem, który na wła- 
sna rękę ich usunal, był Wilhelm IV, 
w roku 1834, ale już jego następczyni, 
Wiktorja, gdy w roku 1880 wybory dały 
zwycięstwo  liberałom, choć  nieznosiła 
Gladstona, a w Disraelim była prawie za- 
kochana, to jednak przystosowała się do 
woli Narodu. Życie przestanie mieć teraz 
dla mnie wszelki urok, uważam ponowne 
rządy Gladstona za zgubne dla państwa, 
chcę i nadal zasięgać pańskiej rady — 


korzyść; oczywiście jednak w ramach de- 
mokracji, która jest i musi zostać podstawą 


i warunkiem jej życia. ax. 


Starosta wielicki w stanie nieczynnym. 


Warszawa. 24 2. (Tel. wł.) Starosta w Wie- 
liczcee p. Wład. Olszewski został przeniesiony 
w stan nieczynny. Wiceprezes sądu Okręgowe- 
go w Nowym Sączu p. Bojdecki Alojzy ma- 
nowany został preesem Sądu Okr. w Jaśle, 
zaś sędzia Sądu Okręg. w Przemyślu p. Dy- 
duszyński otrzymał nominację na sędziego Są- 


du Najwyższego. | 
kataklizmy żywiołowe ra wybrzeżach 
Morza $r6 ziemnego. 


Południowe Włochy i zachodnie ich prowin- 
cje nawiedził onegdaj huragan. który spowodo- 
wał dotkliwe spustoszenia i znaczne szkody 
materjalne, Burza, była połączona z podmor- 
skiem trzęsieniem ziemi. Całe morze było tak 
wzburzone, że około północy wśród ciemności 

gęste fale, sięgające do 5 i 6 metrów wysoko- 
ści, uderzyły na całe wybrzeże  kalabryjskie, | 
zalewając 5 wiosek, a zwłaszcza miejscowość I 
Catanzaro, 25 domów zostało formalnie zmy- 
tych. Fale porwały szczątki tych domów, uno: 
sząc je na pełne morze. Morze wtargnęło na 
ląd do głębokości pół kilometra. Szkody mate- | 
rialne są olbrzymie. Około 15 osób padło ofia- 
ra katastrofy. Równocześnie padał deszcz, a 


świadczenie o przyjęciu przez władze tegoż 
zgłoszenia. 

Poza tem okólnik regutuje ostatecznie spra- 
wę delegowania na wiece i zgremadzenia przed- 
stawicieli władz administracji ogólnej i zazna- 
cza z naciskiem. by w charakterze tym byli 
delegowani urzędnicy dokładnie obznajomieni 
z przepisami, taktowni i zrównoważeni. "W wy- 


Atak socjalistów na min, Prystora, 


Wniosek o wotum nieufności wę. da Mea. Sejmu. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. SH): W kołach sej- 8.8.8 trac’ jednego posła 


mowych kursowały pogłoski, że socjaliści na ke 
piątkowem posiedzeniu Sejmu pragną postawić wskutek porażki a W P. S. w Sando- 
ok inn goi R 3 mię. Po Ę Warszawa 24. 2. (Telef. wł). Skutkiem igoj 
0 apip zoo te afr «winą że socjaliści stracili przy niedzielnych wyborach 
został zgłoszony, to cały gabinet zsolidaryzo- | mandat w okręgu sandomierskim, tracą również 
wałby się z p. Prystorem. Szanse wniosku Są |mandat z listy państwowej, * skutkiem czego 
wątpliwe, z Sejmu będzie musiał ustąpić poseł Szczypior- 
ski, który przeszedł da B. B. Ś. > 


plowanych i na wymaganiu zezwoleń na takie 
zebrania, które wymagały samego tylko zgło- 
szenia. Na zebrania wysyłano funkcjonarjuszy 
policyjnych, którzy często z braku taktu wy- 
woływajli szereg nieporozumień, kończących 
się burzłiwemi zajściami. Nowe zarządzenia — , 
przypuszczać należy — agi ak tym prak: 

i — Rede: 
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Material Z pali th hloluicznego podstawą wyroku, 


Banda Tałszerzy banknotów skazana na 12 lat ciężkiego więzienia. 
roku skazującego Sąd Apelacyjny stanął na 


pisałe do Disraelego, ale na myśl jej nie 
przyszło odmówić podpisu na akcie jego 
dymisji. Tak więc i teorja i praktyka 
stwierdzają zgodnie, że w państwach de- 
mokratycznych król czy prezydent może 
być „najwyższym przedstawicie- 
dem władzy, ale najwyższą władzą 
dest i musi pozostać parlament. O tę prze- U AE dkderwzedię Ski 
wagę Ciała Ustawodawczego lała się krew | szkody. Potoki ady zniezczyty * kilkadziesiąt 
w rewolucjach, i właśnie za kilka miesię- ANIN tak, że 600 rodzin pozostało bez dachu 
cy będziemy obchodzić stulecie „trzech |nad głową. 6 osób utonęło. Rząd przedsięwziął 
sławnych dni lipcowych“, kiedy to Ka- |akcję pomocy ofiarom katastrofalnej ulewy. 


woda podmyła cały szereg falistych stron gór- 
skich, tak, że nastąpiło obsunięcie się ziemi. 
Połączenia między Cosenza i Canzaro są zupeł- 
nie przerwane. Ludność miejscowości Catanza- 
ro w panicznym strachu schroniła się na da- 
chy domów. 5 
KATASTROFALNA ULEWA W ATENACH. 
Londyn. (AW.). Wczoraj w Atenacn spadł: | 


Warszawa, 24. 2. (Telef. wł.) W Sądzie Ape- 
lacyjnym zakończyła się dziś sprawa bandy 
otwockich fałszerzy banknotów. Sąd Apelacyj- 
ny zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego, zmie- 
niając tylko kwalifikację czynu w stesunku do 
oskarżonego Rosenfelda, którego uniewinniona 
z zarzutu zamordowania” członka bandy Rafaj- 
łowicza, jednakże skazano go również na 12 
lat ciężkiego więzienia za podrabianie bank- 
| notów. Po 12 lat ciężkiego więzienia otrzymali 
zatem: Szpitalewicz, Rosenfeld, Goldfinger, 
Rosenwald i Szajman. 

Sprawa ta łączy się £ ciekawą sprawą pod- 
słuchu telefonicznego, gdyż przez wydanie wy- 


stanowisku że wymiar Sprawiedliwości może 
korzystać z materjałów dostarczonych przez 
podsłuch telefoniczny, w tym wypadku przez ' 
podsluch policyjny. W toku rozprawy kwestja 
ta budziła gorący spór miedzy obroną oskarżo- 
nych a prokuratorem Grabowskim, 
© ROEE [RADE - 0 RWT NOWA OZOONCZĘON O) | 
268 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 
Warszawa, 24 2. (Tel. wł.) W dn. 15 lutego 
ogólna liczba zarejestrowanych w biurach po- 
średnictwa pracy bezrobotnych wynosiła 
268.541 „osób. 


(Str, £. 


© czem piszą inni? 


„Wielki“ pan Burda. 


„Prasa rządowa twierdzi, że wybór pos. 
Pająka (PPS) na przewodniczącego komi- 
sji wojskowej, a to na propozycję posła 
Irampczyńskiego (Klub Narodowy), jest 
zwrócony przeciw p. marsz. Piłsudskiemu. 
Innego zdania jest pos. Burda (Frakcja 
Rewolucyjna). Wybór ten twierdzi 
w „Przedświcie** — jest zwrócony przeciw 
niemu, przeciw pos. Burdzie, a jest no- 
wym epizodem walki, którą pos. Lieber- 
man (PPS) prowadzi od lat z nim, z pos. 
Burdą.. Niemałe zat. m ma o sobie wyo- 
brażenie ten p. poseł Burda, Posłuchajmy 
go, co o sobie wypisuje... Pos. Lieber- 
mann — pisze p. Burda — szukał kogoś, 
kogoby mógł użyć do walki z p. Burda. 

„Znalazł — pisze — ofiarę: schorzałego, 
zupcinego analfabete politycznego, byłego 
generała Roję. Ten Liedny człowiek, zupeł- 
na ruina fizyczna, uwierzył przemówieniom 

i podszeptom Lieberruanna, że jest najwięk- 

szym bohaterem Polski, że będzie wkrótce 

dyktatorem w Polsce, że upadek Piłsud- 
skiego bliski itd. Otóż tego właśnie Roję 
używał Liebermann przez pewien czas do 
różnych prowokacyjnych wobec mnie wy- 
stąpień. Roja biedak się skończył, więc 
chwycił. Liebermann niejakiego Pająka 
i nim żongluje, używając go do tych sa 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26-go lutego 1980. 


- dukces list skrajnie opozycyjnych 


w wyborach do Sejmu w Sandomierskiem. 


PPS i Wyzwolenie straciły po jednym mandacie. — Stronnictwo Chłopskie powie- 
kszyło swój stan posiadania, — Stron. Narodowe zdobyło jeden mandat. 


szym rzędzie Stronnictwo Chłopskie (Nr 
10), które wystąpiło z hasłami najostrzej- 
szego radykalizmu chłopskiego, a przy- 
tem bezwzględnie zwalczające rząd, po- 
większyło swój stan posiadania z 24.348 
na 34.864 głosów, a zarazem z jednego na 
dwa mandaty. Skrajnie opozycyjny kieru- 
nek zdobył również Stronnietwu Narodo- 
wemu nietylko większą ilość głosów 
(w r. 1928 — 15.361, obecnie — 15.587), 
ale i ieden mandat, gdy poprzednio lista 
Nr 24 wyszła bez mandatu. Niewątpliwie 
lista ta pociągnęła obecnie za sobą część 
głosów, które poprzednio padły na „je- 
dynkę*, 

Zmamienną jest klęska PPS i Wyzwo- 
lenia. Socjaliści w poprzednich wyborach 
uzyskali 34.850 głosów i dwa mandaty, 
dziś 14.408 głosów i jeden mandat. Wy- 
zwolenie poprzednio 49.198 głosów i rów- 
nież dwa mandaty -> obecnie 20.778 gło- 
sów i jeden mandat. 

Blok Ch. D. i „Piasta“, którego lista 
poprzednio została bezprawnie unieważ: 
nioną, uzyskał 14.238 głosów; do zdoby- 


Wybory do Sejmu, które odbyly się 
w ubiegła niedziele w okręgu sandomier- 
skim (22), obejmującym powiaty: sando- 
mierski, pinczowski i stopnieki, dały we- 
dług tymczasowych obliczeń, wynik nastę- 
pujący: 

Lista Nr 2 (PPS) uzyskala 14.408 gło- 
sów, Nr 3 (Wyzwolenie) 20.778 głosów, 
Nr 10 (Stronn. Chłopskie) 34.864 głosy, 
Nr 18 (Blok Mniejszości Narod.) 10.907 
głosów, Nr 24 (Stron. Narodowe) 15.537 
głosów, Nr 25 (Blok „Piasta* i Ch. D.) 
14.238 głosów. | 

Na tej podstawie z okręgu sandomier- 
skiego wejdą do Sejmu: z listy Nr 2, któ- 
rej przypadł 1 mandat — Stan. Włosiński, 
z listy Nr 3 (1 mandat) Jan Smoła, z listy 
Nr 10 (2 mandaty) Wład, Dobroch i Jan 
Krawczyk, z listy Nr 24 (1 mandat) Hen- 
ryk Przybylski, redaktor „Slowa“ radom- 
skiego. 

Ogólem oddano głosów 120 tysiecy 
wobec 160.387 głosów oddanych w wybo- 
rach w roku 1928 na ogólną liczhę 188.033 


uprawnionych Porównanie z ostatniemi 
wyborami wypada nadzwyczaj charaktery- 
stycznie nie tylko pod względem spadku 
ilości głosujących (dzielnik wyborczy wy- 
nosił poprzednio 17.000, obecnie 14.408). 
Przedewszystkiem nie brało udziału w wy- 
borach BB, które poprzednio uzyskało 
14.080 głosów. Szanse sanacji, która po- 
przednio, mimo stosowanego wszędzie na- 
cisku ze strony aparatu administracyjne- 
go, nie uzyskała ani jednego mandatu, 
były obecnie prawie żadne. Dla uniknię- 
cia kompromitacji lista Nr 1 została wy- 
cofana. 

Zdecydowany sukces 


mych czynności na terenie Sejmu“, 


- Mianowicie p. Pająk miał dać do „Ro- 
botnika* streszczenie mowy pos. Burdy 
w komisji wojskowej, w której pos. Burda 
ujemnie oceniał sprawność armji polskiej, 
a szczególnie korpusu oficerskiego. 

P. Burda jest oburzony i protestuje... 
„Albowiem p. Burda jest „patrjotą* i to 
'wielkim „patrjotą”. ` 


Nowy projekt wyboru Prezydenta. 


Prof. Peretiatkowicz omawiając w „Dz. 
Poznańskim“ projekt centrowy konstytu- 
cji wysuwa nowy projekt wyboru Prezy- 
denta, Proponuje 

„System Zgromadzenia Narodowego rozsze- 
rzonego, a mianowicie uzupełnionego przez 
elektorów powołanych przez ciała samorzą- 
dowe wojewódzkie (Sejmiki względnie Rady 
wojewódzkie). Czynnik samorządowy może 
być i powinien być zużytkowamy dla celów 
wyboru Prezydenta, ponieważ posiada on 
charakter zupełnie demokratyczny, a jed- 
nocześnie reprezentuje większe wyrobienie 
społeczne, aniżeli wybory dokonywane 
przez szerokie masy. Główną zaletą tego 
systemu jest to. że nie daje on pola do de- 
magogji, ponieważ ciała samorządowe wo- 
jewódzkie są nieliczne i mniej partyjnie 
zabarwione, aniżeli wybory powszechne. 
W celu ograniczenia momentu partyjnego 
pożądanem jest wybieranie elektorów (ze 
swego lub z poza swego grona) nie syste- 
mem proporcjonalnym, ale systemem bez- 
względnej większości głosów. Wreszcie pa- 
miętać należy, że system ten zmniejsza 
wpływy komunistów oraz mniejszości na- 
rodowych“, 

Projekt prof. Peretiatkowicza ma tę 


odniosły nato- 


binet p. Chautemps będzie miał krótki żywot, 
i że po nim stanie na czele Framcji nowy gabi- 
net p. Tardieu. Ani bowiem program rządu p. 
Chautemps nie odpowiada interesom Francji, 


Deputowanych nie ma. 

Jest to rząd właściwie jednej partji, t. zw. 
radykalnej (Herriot), liczącej w Izbie 115 po 
słów. Do klubu radykalnego dołączył się jeszcze 
tchórzliwy klub „radykalnej lewicy” p. Danielo 
z 30 posłami, klub „republikanów socjalnych” 
,Brianda) i jeszcze jakieś pomniejsze frakcje. 
Wszystko to razem daje jednak zaledwie około 
200 posłów. Do absolutnej zatem większośni, 


by się panu Chateumps udało utrzymać przy so- 


miast listy skrajnie opozycyjne. W pierw-| 


ani odpowiedniej większości ten rząd w lzbie |lon, która zdradziła 


cia mandatu brakło tej liście zaledwie 
170 głosów. : 

Nieznaczny wzrost liczby głosów wyka- 
zał blok mniejszośsci narodowych — 
z 9.758 w roku 1928 na 10.907 głosów. 

Z pozostałych list, stawały do wybo- 
rów lista Związku Siły Chłopskiej (lokal- 
na), oraz monarchistyczna i komunistycz- 
na, wszystkie bez większego znaczenia. 
„Bund“, który poprzednio uzyskał 665 
głosów, wycofał swą listę na rzecz PPS, 
zaś „Aguda“ (3.828 głosów) wezwała zwo- 
lenników do wstrzymania sie od głoso- 
wania. 

—==——=—=Q——>— 


Najslabszy z rządów Francii powojennej, 


„Echo de Paris“ wyrażą przekonanie, że ga- |bie niesforne klubiki lewicy, i gdyby sobie za- 


pawmił trwałą pomoc socjalistów, dopiero wtedy 
móglby nowy premjer francuski utrzymać się 
przez dłuższy czas przy sterze Francji. 

Ogólnie jednak uważa się, że grupa p. Danie- 
gabinet pana Tardieu. 
zdradzi i pana Chautemps. Zdradzi go w związ- 
ku z jego polityką zagraniczną, albo gospodaz- 
czo-społeczną. Nie zaawansowana (mimo swej 
radykalnej firmy) na lewo, nie będzie mogła zgo 
dzić się na ustępstwa, któremi p. Chautemps bę- 
dzie musiał okupić poparcie socjalistów. 

Jeśli grupa p. Danielou wytrwa przy ep. 
Chautemps, to zdradzi go frakcja socjalistyczna, 
Jest w niej grupa bardzo radykalna. słabsza li- 


wynoszącej 300 postów. brakuje jeszcze 100 po- |ozebnie w klubie, ale za to mocna oparciem o 
słów, które p. Chateumps spodziewa się zyskać |masy robotnicze, — grupa komunizująca, która 
w klubie socjalistycznym... Dopiero wtedy, gdy- | świeżo odniosła zwycięstwo na ostatnim kongre- 


sie partji poświęconym zagadnieniu udziału 


złą stronę, że wybór Prezydenta powie- 
rza ciału niejednolitemu pod względem 
składu (parlament i samorząd). Może się 
jednak komuś podobać ze względu na ra- 
cje, któremi prof. P. popiera swój projekt. 
Szkoda tylko, że jest to projekt indywi- 
dualny i tak późno zgłoszony. 


"Ocena projektu centrowego. 


Z ostatnich ocen projektu centrowego 
przytoczyć warto ocenę „Nowego Kurje- 
ra“ w Poznaniu... Po zanalizowaniu posta- 
nowień tego projektu w sprawie Prezy- 
denta „Nowy Kurjer“ pisze: 

k „Wszystkie te postanowienia wskazują, 
że partje centrowe, nie zrywając z demo- 
kracją, pragną rzetelnego wzmocnienia wła- 
dzy Prezydenta. Te punkty projektu wy- 
wołają, a częściowo już wywołały najwię- 
cej zastrzeżeń i protestów. Według jednych 
pozostaje prezydent w centrowym projek- 
cie nadal tylko cieniem, według drugich 
poczyna przybierać oblicze cezara-samo- 
dzierżcy. W walce o prawa i ograniczenia 
prezydenta wyładują się głównie poglądy. 
sprzeczności i namiętności. Znalezione tu 
szczęśliwie porozumienie uzgodni już łat- 
wiej inne różnice“. 


Fantastyczne poglądy na sprawę 
mniejszości. 


W „Kurjerze Wileńskim“ podano po- 
glądy na sprawę mniejszości narodowych 
w Polsce, pochodzace — jak czytamy — 
od kogoś, kto dzis wysokie zajmuje sta- 
nowisko w Polsce, a temi problemami sie 
żywo interesuje. Może więc ministra Jó- 
zeiskiego .. 

„Podstawowym — brzmi% one — moty- 
wem postępowania Polski na Ziemiach 


ludności ze wschodniej części Rzpitej. ja- 


w rządzie. Wystarczy, że z frakcji socjalistycz- 
nej 20 paru posłów pójdzie przeciw rządowi, a 
jego los będzie już przypioczętowany. 

Tak więc oryginalny ten rząd p. Chautomys 
zależy od dobrej woli klubu socjalistycznego. 
który w nim nie ma żadmego reprezentanta i, 
jak dotąd, żadnem wyraźnem oświadczeniem 
nie solidaryzuje się z nim. Widzi to np. rady- 
kalna „Vołontć* i stwierdza. że 

„powstaje niebezpieczeństwo, iż rząd p. 

Chautemps ani woimym w swych parlamen- 

tarnych pociągnięciach, ani też trwałym nie 

będzie”, 

Również i „program“ nowego rządu nie zi- 
pewnia mu trwałości... Jeszcze go rząd nie miał 
sposobności przedstawić. Nie mniej jednak da 
się on łatwo sprecyzować. 

W polityce wewnętrznej będzie to rząd w pał 
nem tego słowa znaczeniu „liberalny“. Już te- 
raz lansuje się w lewicowych organach praso 
wych myśl o amnestji dla przestępców politycz- 


Wschodnich powinno być poczucie histo- 
ryczności', 

„Zasadniczym błędem  dotychczasowei 
polityki polskiej na Ziemiach Wschodnich. 
białoruskich i ukraińskich, jest ujmowanie 
zagadnienia tych ziem jako zagadnienia 
mniejszości narodowych. Jest to niedo- 
rzeczność”. 

„Musi polityka pójść po takiej linji, która 
otworzy przed Białorusinami i Ukraińcami 
perspektywę zrealizowania ich narodowo- 
politycznych ideałów nie wbrew państwu 
polskiemu. lecz wspólnie z niem. Chodzi 
o to. czy polityka połska potrafi stworzyć 
warunki współżycia  polsko-hiałoruskiego 
i polsko-ukraińskiego, eliminujące potrzebę 
walki narodowej. Jeżeli przyszłość odpowie 
twierdząco, wzajemne przenikamie się ele- 
mentów asymilujących w psychice wszyst- 


kich trzech narodów doprowadzi je do j „poł 
uzgodnienia wspólnych politycznych ce |27Ch, t. j. dla komunistów. jako zapowiedź „no 
Tów*. wego kursu”. Byłoby to pierwsze ustępstwo na 


rzecz socjalizmu, trudne jednak do strawienia 
dla grupy p. Danielou, a nawet dla części Írak- 
cji radykalnej, , 4 

W polityce zagranicznej zamierza rząd „zła- 
godzić“ nieco stanowisko Francji wobec Nie- 
miec i wobec Anglji; pierwszym zaś przejawem 
pod katem historycznym widzenia... Po- „nowego kursu“ będą ustępstwa na konferencji 
nadto nierozumiemy, dlaczego „niedorze- morskiej w Londynie, ktćra w dniu 26 lutego 
cznościa* ma być traktowanie zagadnienia podjąć ma swoje prace na nowo. 
W poliiyce wreszcie finansowej ma rząd D. 
ko problemu mniejszości narodowych. Sam Chautenps załnicjować kurs obniżenia podat- 
ten „wybiłny* anonim mówi przecież ków, licząc na to, że Francja jest w doskoua: 
o „narodowo-nolitycznych* ideałach lud- łem położeniu gospodarczo-finansowem. 
ności niepolskiej z tych ziem.. Jednem | 


„Historyczność* niewiele nam tu po- 
może... W dobie, kiedy istniała „Korona“ 
i „Litwa“, o polityce decydowała garść 
szlachty; dziś zaś decydują masy ludowe; 
To zmienia radykalnie kwestje mniejszo- 
ści i nie pozwala jej traktować wyłącznie 


Te trzy punkty programu wystarc © naj |'ndności katolckiej, 
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delikatnej panu Chautemps do zrozumienia p. 


Tardieu, odpowiadając na jego zaproszenie da 


udziału w rządzie. 

„P. Tardieu — czytamy w komunikaci» 
oficjalnym — parokrotnie zwracał w Sposób 
przyjazny uwagę panu Chautemps, że ani 
wydarzenia polityczne ostatnich 3 miesięcy, 
ami sytuacja parlamentama nie pozwalają 
mu przyjąć współpracy ministerjalnej, która- 
by mogia być uważana za zaprzeczenie tej 
większości, która go broniła wiernie w jego 
akcji międzynarodowej w Hadze i Londynie, 
P. Tardieu z tego powodu wyraził panu 
Chautemps żal. że z tego ogólnego powodu 
nie może pójść za jego wezwaniem”. 

Na grupy zatem prawicowe i środkowe nie 
może p. Chautemps w żadnym wypadku liczyć. 
Liczy — pisze „Temps* — na socjalistów. 
Lecz — zauważa trafnie tensam dziennik — 

„albo się pp. Blum i Chautemps oszukują 

wzajemnie, albo obydwaj grają komedię*, 

Zresztą bardzo miele do myślenia daje tm i 
przeszłość.. Po wyborach w r. 1924 przyszedł 
do steru takisam prawie rząd. Był to rząd m. 
Herriota. Opierał się na poparciu” socjalistów, 
choć ich w rządzie nie miał. Jego czynami były: 
plan Dawesa (też w Londynie uchwalony) i pro- 
tokół genewski o rozbrojeniu. Upadł, bo go so 
cjaliści zdradzili. 

Takisam los czeka gabinet pana Chautemps. 
Nie może być inaczej. Rząd jego niema większ?- 
ści, a jego program, który mu narzucają socja- 
lišci. nio może odpowiadać całemu „blokowi” 
rządowemu. Jest to najsłabszy rząd, jaki Fran- 
cja miała po wojnie. W. Z. 


py 
„Ljednoczenie Demokratyczne” 


zwycięzcą w wyborach gminnych 
w Buigarji. 

Wybory gminne w 2.200 miejscowościach 
w Bułgarji przyniosly decydujące zwycięstwo 
rządowemu stronnietwu, t. zw. „Zjednoczeniu 
Demoakratycznemu”, które uzyskało 457.148 gło 
sów. Opozycja łącznie otrzymala 287.017, z cze” 
go najsilniejsze ugrupowanie aatyrząiawe 1. zw. 
„Związek chłopski" zdobył 138.152 głosów. De- 
mokraci wyszli z 29.948 glami, wzy frakcje 
narodowych liberałów uzyskały 33.997, socjźl-- 
demokraci 8.907 i partja robotnicza 3.067 gło- 
SÓW. 

W czasie wyborów przyszło do krwawych 
starć między zwolennikami „chłopskiego dykta- 
tora* Stambolijskiego a policją, oraz s między 
wyborcami) różnych ugrupowań partyjnych. 
W miejscowości Govedare podniecony tłum za- 
bił dwu agitatorów partji rządowej i policjanta, 
który pospieszył napadniętym na pomoc. 

Zwycięstwo Zjednoczenia Demokratycznego 
objaśniają obawą wyborców przed powrotem 
Stambolijskiego. Z tego też powodu nawet opo- 
zycjomiści oddawali swe głosy na listy rządo- 
me. 


Sucha protestuje 
przeciw zakusom na nierczerwalność małżeństwa 


Dnia 23 lutego b. r. piękne chwile przeży- 
walo miasteczko Sucha: dzień ten był „Dniem 
Rodziny katolickiej“. Tysiączne rzesze zeszły 
się na sumę, odprawianą przez Ks. J. Kajdasa 
z Żywca. Kazanie na temat: „Zdrowie rodziny 
zdrowiem narodu“ wygłosił Ks. prob, J. Sta- 
wiński. Po sumie wyruszył długi pochód z koś- 
cioła pod Dom katol. w Rynku. Przy dźwiękach 
orkiestry kolejarzy kroczyły karnie szeregi stra 
ży pożarnej. Sokoła. Związku strzel., Sodalicji, 
Związki młodzieży, uczennice Seminarjum i ucz- 
niowie gimnazjalni. Morze głów wynelniła ry- 
nek. Z balkonu Domu katol. emer. kolejarz Szy- 
pula podkreślił doniosłość „Dnia rodzinr*, a 
rzesze parafian podniosły za nim gromki o- 
krzyk. „Niecli żyje katolicka rodzina”, Wspa- 
niala pogoda. biel śnieżna malowniczej ok licy, 
zapał religijny, jaśniejący na twarzach uczest- 
ników. zostawiły w. duszy niezartate wrazenie. 
Po odegraniu Hymnu Narodowego i odśruewa- 
niu „Boże coś Polske“. rozwiązał się pochsd, a 
dopełniła uroczystości akademja w sali Domu 
katol. Na całość złożyły się nrodukcje chóru 
pod dyrvg. p. Machmika dwa referaty. jelen p. 
J Rz. Witulskiego w poetycznej szacie przed- 
stawił zasługi matki w narodzie i w życiu wiel. 
kich ludzi. drugi p. J. Piętki z Krakowa w do- 
hitnem areumentowaniu nzasadnił potrzebe mi> 
rozerwalności małżeńskiej i zakończył się na- 
sterującą rezolucją: 

1) Stwierdzamy i przy tem niezachwianie 
stoimy. że według zasad wiary Św. małżeństwo 
jest Sakramentem, przez Chrystusa Pana usta- 
nawionym. że jest sprawą relińimą i sprawą 
naszych sumień, a nie świecką umową cywilną. 
Żadamy przeto. aby nowe prawo małżenskia. 
maiace być przez Seim i Semat uchwalone, była 
zgońdme z zasadami Kościola katolickiego i nie 
awatniła naszych sumień i uczuć relig tnych. 

2) Wzywamy naszych przedstawicieli w Sei. 
mia i Senacie. aby się liczyli z przekoman*ami 
która stanowi ogromna 


słowem — chaos i nieład w tych pogla-  zupełniej, by nowy rząd snotkał się z ostrą opo. |większość w Polsce — i nie domáci do wpro 


dach., 


zyceją prawicy i centrum, Dał to w formie bardzo |wadzenia $lubów cywilnych i rozwodów. 


/ 
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Turystyczna propaganda Polski 
na międzynarodowej wystawie w Belgji. 


Na międzynarodowej wystawie w Leodjum, 
urządzanej w b. T. dla uczczenia 100-lecia nie- 
podległości Belgji, Polska posiadać będzie pawi- 
lon, który służył będzie wybitnie dla turystycz- 
nej propagandy Polski zagranicą. Pomieszczone 
w nim będą panoramy kilku największych miast 
jw Polsce, oraz Tatr i Czarnohory, cykl dużych 
fotografij z widokami najważniejszych osobli- 
wości Polski. propagandowe afisze kolorowane, 
mapa osobliwości turystycznych i mapa komu- 
nikacyjna Polski, wreszcie wydawnictwa infor- 
macyjne i propagandowe w dziedzinie turystyki 
w językach obcych. Dla dekoracji eksponatów 
w dziale turystyki będą użyte wyroby z dzi>dzi- 
ać przemysłu ludowego z różnych okolie Pol- 

R. 


„Chorzów“ — nowv statek towarowy 
„Zeglugi Polskiej”. 


„Żegluga Polska“ nabyła ostatnio okręt to- 
warowy „Chorzów“ o pojemności 1360 tonn. 
Statek zakupiono we firmie Lauritren w Ko- 
penhadze, a nazywał się dotychczas „Helga“ 
„Chorzów*, który jest dziesiątym z rzędu stat 
kiem towar. „Żeglugi Polskiej“ będzie kurso- 
wał między Gdynią i Gdańskiem a Libawą. 
Tallinem. Rygą i Helsingforsem. 


Zjazd przedstawicieli związków 
komunalnych. 


W niedzielę rozpoczęły się w Warszawie 
obrady zjazdu przedstawicieli związków komu- 
nalnych. Na otwarcie przybyli m. in. p. min. 
spraw wewn. Józewski, prezyd. miasta Warsza. 
wy, Słomiński. prezes związków gminnych Le- 
dnicki. Posiedzenie zagaił przewodniczący zja- 
zdu p. Józef Bek. Zjazd wyłonił dwie sekcje: 
ogólną i gminną. Najpierw obradowała sekcja 
gminna. przyczem tematem obrad były sprawy 
szkolnictwa powszechnego. Obrady  zjazdn. 
który zgromadził około 400 delegatów potrwa- 
"ją przypuszczalnie jeszcze 2 dni. 


Znów katastrofa na kopalni „Kleofas“. 


Na znanej już z wielu katastrof, górnoślą. 
skiej kopalni „Kleofas“ wydarzył się znów 
straszny wypadek. pociągając za sobą trzy 
ofiary. Wypadek nastąpił podczas wiercenia 
otworu zapomocą Świdra. celem założenia dy- 
namitu. Jednak w chwili. gdy świder znalazł 
się w skale, nastąpił wybuch. Trzej róbotnicy 
odnieśli tak ciężkie rany, że jeden z nich zmarł 
a dwaj walezą ze Śmiercią. 


Urzędniczka pocztowa — defraudantką 
zbiegła zagranicę. 


W urzędzie pocztowym w Korczynie koło 
Rawy Ruskiej wykryto wielką  defraudację, 
wynoszącą ponad 50 tysięcy zł. 

Mianowicie kierowniczka tego Urzędu He- 
lena Englowa, od dłuższego czasu systematycz 
nie sprzeniewierzała pieniądze pocztowe. Gdy 
pierwsze jej sprzeniewierzenia poczęły wycho- 
dzić na jaw, Englowa nie czekając na przyjazd 
kontrolora, wyjechała z Korczyna. Przeprowa- 
dzone szkontrum wykazało, że Engłowa oszu- 
kańczą manipulację prowadziła celowo, aby 
zdobyć jak największą kwotę, a później, wyje- 
chać do Ameryki. W toku dochodzeń policja 
lwowska stwierdziła, że Englowa miała przy- 
gotowany paszport do Brazylji i już przebywa 
zagranicą. Wobec tego rozesłano za nią listy 
gończe. 


SŚciganie falszywych kwestarzy 
„Legjonu im. Berka Joselewicza. 


Centralne władze śledcze zarządziły pościg 
za żydowskimi kwestarzami „Legjonu im. pułk. 
Berka Joselewicza", Bronisławem  Wajnber- 
giem i Józefem Joskowiczem, którzy na pod- 
stawie sfaszowanego rozkazu przysposobienia 
wojskowego rozpoczęli w Lublinie zbieranie 
składek pieniężnych na organizację Legjonu. 
Ustalono, że Wajnberg jeszcze w czerwcu ubie- 
głego roku został wykluczony za nadużycia 
z organizacji „Legjonu im. pułk. Berka Jose- 
lewicza”" i dobrawszy sobie wspólnika w oso- 
bie Joskowicza. dokonywał podobnych oszustw 
na terenie rożnych miejscowości. Wanjberg 
występował również pod fałszywem  nazwi- 
skiem: Szereszewski Kazimierz 1 używał nie- 
prawnie tytułu podporucznika rezerwy. 

W listach gończych podano następujące ry- 
eopisy: Wajnberg: wzrost Średni. lat 30, bru- 
net, z baczkami, wąsy po angielsku, Joskowicz 
wzrost średni, szatyn, golony. Obaj w mundu- 
rach oficerów W. P. 


Ofiara szału filmowego. 

Miasteczko Ozorków pod Łodzią było wido- 
mmią wstrząsającej tragedji młodej dziewczyny; 
opętanej współczesnym szałem filmu. Mianowi- 
cie 17-letnia Irena Cerakówna błagała rodzi- 
ców, aby pozwolili jej wstąpić do szkoły fil- 
'mowej. Gdy rodzice oparli się stanowczo temu 
mamiarowi, zrozpaczone a głupie dziewczę wy- 
biegło z domu z grożbą, że już nie powróci. 
Obietnicy swej dotrzymała, gdyż pobiegła nad 
rzekę Bzurę i muciła się w jej fale, ponosząc 
| dmierć, 


„GŁOS NARODU* z dnia 26-g0 lutego 1930 


Krupp i Thyssen sprzedawali wrogom 
w czasie wojny materjały wojenne. 


REWELACYJNY PROCES W LIPSKU. _. OBU OSKARŻONYM GROZI DOŻYWOTNIE 
j WIĘZIENIE. 


Niebywałą sensację stanowi wdrożenie po- 
stępowania karnego o zdradę stanu przeciwko 
dwom potentatom przemysłowym  Kruppowi 
i Thyssenowi. Podstawą tego niezwykłego jak 
na stosunki niemieckie 'wydarzenia jest opubli- 
kowana niedawno książka znanego macyfisty 
Ottona Lehmanna Russbólda p. t. Krwawa 
Międzynarodówka przemysłu wojennego“. Za- 
rzuty sformułowane w tej książce stwierdzają 
dobitnie, że firma Thyssen w czasie wielkiej 
wojny świadomie sprzedawała tarcze ochron- 
ne dla piechoty do Holandji. skąd wędrowały 
następnie dla wojska angielskiego. Firmą zaś 
Krupp sprzedała patent zapałn samoczynnego 
teranatu ręcznego angielskiej firmie Wickers 


Rok zał. 1858 


A. 


$fzkła mietłukaąace 
na składzie. 


i posiadała nawet odwagę zaskarżenia po woj- 
nie angielskiej firmy Wickers przed mieszanym 
trybunałem angielsko-niemieckim o odszkodo: 
wanie za patent. Prókurator przy sądzie Rze- 
szy w Lipsku, (niemiecki Sąd Najwyższy) za- 
rządził przesłuchanie szeregu świadków m. in. 
słynnego pacyfisty profesora teologji katolic- 
kiej na uniwersytecie w Freiburgu ks. Kellera. 
który paraz pierwszy nqwhlieznia zarzneił ohr 
firmom inkryminowaną zdradę, oraz autora 
książki Ottona Lehmanna i innych. Ponadto 
zażądano z archiwum aktów dostaw materja- 
łów wojennych. jak również aktów trykunału 
mieszanego angielsko-niemieckięgo. Obu gro- 
zi dożywotnie więzienie. r 
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flo zał. 1858 


Śulitowsfki 


Kraków, Grodzka £. 1. 


Poleca duży wybór zegarków: 


Schaffhausen Zenit w złocie, 
srebrze i nihlu. 


Dla P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 


duże udogodnienia przy kupnie. 


i 


Spalili noworodka w piecu. 

Policja poznańska aresztowała pięć osób za 
mieszanych w sprawę ohydnego dzieciobój- 
stwa. Aresztowaną niejaka Pawłowiczówna 
przyznała się, że spaliła w piecu noworodka 
7-miesięcznego, którego już uprzednio pozba- 
wiono życia w łonie matki, aresztowanej rów- 
nież. Zofji Golcównej. Reszta osób aresztowa- 
nych wiedziała o tej potwornej zbrodni, lecz nie 
doniosła o niej władzy. 
ZAKAZ PRZEJAZDU PRZEZ OSTRĄ BRAMĘ, 

Ze względu na bezpieczeństwo murów ka- 
plicy Ostrobramskiej, komenda placu m. Wilna 
wydała zarządzemie,, zabraniające artylerji. oraz 
wozom ciężarowym wojskowym przejazdu przez 
Ostrą Bramę. Podobne zarządzenie w stosunku 
do wożniców cywilnych wydało starostwo 
grodzkie. i 


„Nowy Dziennik“ przynosi następującą, 
charakterystyczną, wiadomość: 

„Jak już donieśliśmy ambasadorem amery- 
kańskim w Polsce ma być mianowany Dawid 
S. Kaufman. Wedle otrzymanych przez nas in- 
formacyj p. Kaufman jest magnatem przemy- 
słu stalowego i wielkim nosiadaczem nieru- 
chomości w Pittsburgn (Pensylwania). Ma lat 
46, jest nieżonaty i od dłuższego czasu bierze 
czynny udział w ruchu syjonistycznym jako 
żyd narocowy. Oficjalnego  pi'wierdzenia 
w kołach dyplomatycznych jeszcze niema“. 

pz Jaz 


Prusy Wschodnia chcą się oderwać 
nd Niemiec, 


Jak donoszą z Królewca, organizuje się 
w Prusach Wschodnich potężny ruch autono- 
miczny, opierający się głównie na wielkich 
i średnich własnościach rolnych. Prusy Wscho- 
dnie dążą do tego. aby ze swych terenów 
utworzyć samodzielne państwo pod protekto- 
ratem Ligi Narodów. Chodzi o to, aby ułatwić 
Prusom Wschodnim oderwanie się od udziału 
w ponoszeniu ciężarów wojennych. 


Stan Kollegium Kardynalskiego. 


W dn. 22 bm. umarł w Rzymie kard Pero- 
si (nie należy go mieszać ze słynnym kompo- 
zytorem rzymskim i b. kierownikiem ' chóru 
Sykstyńsikiego. ks. Perosim) po amputacji nogi 
w 61 roku życia. Po jego Śmierci Kollegjum 
Kardynalskie liczy 61 kardynałów, w czem 28 
Włochów i 33 innych marodowości. 

——G— 


Nowy Dziennik katolicki we Włoszech 

Citta del Vaticano 23. 2. (PAT). Zapowiada 
się tu ukazamie nowego dziennika katolickiego 
pod nazwą „Corriere”, na czele którego stanęli 
dwaj znami dziennikarze katoliocy Dr. P. Melan- 
dry i Dr. Imolo Marconi byli redaktorzy zwinię 
tego „Corriere d'Ttalia". Ze sfer watykańskich 
zaznaczają, że nowy dziennik nie może hyć 
uważany za półeficjalny organ Stolicy Apostol- 
skiej, której jedynym miarodajnym organem 
w zakresie urzędowych doniesień jest i pozo- 


stanie wyłącznie „Osservatore Romano“, 


| 
| 


Sen Federzoni przyjęty przez Ojca św. 


Onegdaj Ojciec św. prżyjął na 40 minutowej 

audjencji w swej bibljotece prywatnej sen. Fe- 

derzoni'ego, przewodniczącego senatu wlos- 
ikiego. „Tribuna“ tak komentuje tę wizytę: 


| „Wizyta prezydenta senatu u Papieża. 
w tym drugim roku Porozumienia — posiada 
także wielkie znaczenie po wizycie sekretarza 
partji faszystowskiej, dokonanej w wigilję 


pierwszej rocznicy“. Ma ona dowodzić według 
„Tribuny“, „że porozumienie między Watyka- 
nem a Kiwirynałem jest aktem trwale ugrun- 
towanym'*, j 


Uratowano Byrda w ostatniej chwili! 


Podawaliśmy krótko o uratowaniu komen- 
damta Byrda i jego ekspedycji. Oto kilka szcze- 
gółów oswobodzenia wyprawy. Sam Byrd opo- 
wiadał o wielkiem zdenerwowaniu, jakie zapa- 
nowało w obozie wyprawy polarnej na wiado- 
mość o utkmięciu w lodach statku ratunkowego 
„City of New York“. Z największą ulga przyjęte 
później wiadomość. że statek. idący z pomocą. 
zbliża się do, biegunowych rozbitków. Zaczęt” 
nerwowo przygotowywać się do wyjazdu; po- 
stanowiono zabrać tyłko rzeczy najkonieczniej- 
sze i najcenniejsze, zwłaszcza wyniki naukowa 
wmprawy. mianowicie 33.000 m. taśmy filmowej 
zdjęć dokonanych z Zeppelinu i inne. Resztę 
zostawiono na miejscu. Nie zabrano też kilku 
samolotów. 

Wielka radość zapanowała. gdy statek ra- 
tunkowy dotarł do ekspedycji. W ciągu 24 ro- 
dzin załadowano się na okręt i ruszono w drogę 
powrotną. Sprzyjający wiatr dopomógł statko- 
wi wyjechać szczęśliwie ze sfery lodów. 

E E o 
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WRadestane. 
Jak się bronić przed katarem 
i jego skutkami? 


Któż go nie ma? Wilgoć, mgły, błoto, oraz czę- 
ste i gwałtowne zmiany atmosferyczne, zwłaszcza 
w okresie nadchodzącej wiosny nie oszczędzą ni- 
kogo i nawet najodporniejszych organizmów mie 
uchronią od kataru. Napozór jest on mało niebsz- 
pieczny i wszyscy twierdzą, że to żadna choroba, 
a przecież nieraz następstwa jego są groźne, 
zwłaszcza gdy opadnie na płuca, zjawia się go- 
rączka i wtedy już tylko pomoc lekarza potrafi 
coś zdziałać. Stwierdzono, że katar epidemicznia 
występuje tam. gdzie są większe skupienia ludzi. 
a więc w szkołach fabrykach. kościołach, kopal- 
niach. a nawet na balach j przeróżnych zabawach, 
w pociągach i t. p.. szczególniej zagrożeni są księ- 
ża przy konfesjonałach, nauczyciele, kupcy. urzę- 
dnicy j konduktorzy. oni bowiem zetknąwszy się 
z osobą dotkniętą katarem. mimowoli stają się 
jego rozsadnikami. Z przeziębieniem idzie w parze 
nicodstępny towarzysz grypa. za nią angina. Strzeż- 
my się więc i nie hądźmy lekkomyślni, 

Środki lecznicze domowe, jak kwiat lipowy, 
aspirynę i t. p. należy zawsze stosować, a już 
w pierwszym rzędzie pamiętać o Pinomethylu, nie- 
zawodnym środku przeciw katarowi, który stoso- 
wany natychmiast „rzy początkach kataralnych, 
lokalizuje i nie dopuszcza do rozszerzenia się ka- 
taru i grożnych nieraz jego następstw. Dobrą ró- 
wnież jego zaletą jest, iż chroni od skutków prze- 
ziębienia i zapobiega chorobom. A stale używają 
Pinomethyłlu ci, którzy mają skłonność zapadania 
na katar. 

Aspiryna. chinina i inne środki przynoszą ulgę, 
lecz nie zapobiegają chorobie, to też Pinomethyl 
dzięki swoim wysokim właściwościom łeazniczym 
nietylko wyparł z kraju wszystkie obce środki na 
katar, przeważnie bardzo drogie, ale także zdobył 
sobie zainteresowanie i uznanie poza granicami. 

Używając Pinomethylu nie tylko ratujemy na- 
sze zdrowie. ala przyczyniamy się także wybitnie 
ido rozwoju naszego przemysłu farmaceutycznego. 


Z calego świata. 
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem‘ 


na Litwie. | z. 

Rok 1930 na Liwie — to rok wielkiego 
księcia Witolda. Zawiązał się specjalny komi 
tet jego imienia w Kownie, który urządza uro- 
czyste obchody z okazji 500-lecia zgonu w. 
księcia Witolda. Komitet znalazł się obecnie 
w kłopocie — nie posiada żadnego obrazu, 
przedstawiającego godnie i historycznie postać 
wielkiego męża. Chcąc nie chcąc zakupił za 
1.200 litów jedyną na Litwie reprodukcję ohra- 
zu Jama Matejki „Bitwy pod Grunwaldem“, 
gdzie dominującą postacią jest właśnie w. Es, 
Witold.  Przystąpiono do wydania 10tysięcy 
egzemplarzy tej reprodukcji, która ma jeszcze 
w końcu maja ukazać się w sprzedaży. 


GROŻBY ZAMACHU NA POSELSTWO 
SOWIECKIE W OSLO. 


Poselstwo sowieckie w Oslo w Norwegii 
otrzymało szereg listów amonimowych, grożą- 
cych wysadzeniem gmachu poselstwa w powie- 
trze. Listy zestawione były z liter powycina- 
nych z gazet rosyjskich. Policja poszukuje auto- 
rów anonimów. 


FERALNA LITERA. i 


Powszechnie wiadomo, że ludzie przesądmi 
uważają niektóre liczby za przynoszące niesz- 
częście. Obecnie takie same właściwości przy- 
pisują literom. Oto dziennikarze frameuscy z ©- 
kazji dziesiątej rocznicy rozstrzelania generała 
Kołczaka przez bolszewików, zwracają uwagę, 
że litera „K“, zdaje się być specjalnie fatalma 
dla Rosji i Rosjan. Na poparcie tego twierdze- 
nia przytaczają: Kiereński był ostatnim premje- 
rem republiki rosyjskiej. Korniłow skończył tra- 
giecznie. a teraz znów przyszła kolej na Kutje- 
powa. którego tajemnicze zniknięcie emocjonu- 
je cały Świat, upatrujący w tem. nie bez słusz- 
ności. dowód intryg bolszewickich. 


przez wiatry, prochy 
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Pinomethyl 


zi droguerjach w 


Nadszedł zwiastun znikającej zimy, 


nosa, krtani i chrypka. 


Pamiętajcie! że znany powszechnie 


Do nabycia: we wszystkich aptekach 


i'wilgoć roznoszony! 


stosowany przy katarze nosa, 
krtani ichrypce, chroni i u- 
suwa następstwa tegoż. 


Polsce i Gdańsku. Ex: 
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KXiterafura i teatr. 


ZGON Ś. P. PROF. J. PTAŚNIKA 

z WE LWOWIE. 

` We Lwowie zmarł onegdaj po przebytej op 
racji, profesor historji średniowiecznej na tam- 
tejszym uniwersytecie, dr, Jan Ptaśnik, Zmarły 
był wybitnym historykiem, znawcą kultury wic- 
skiej, O* wpływie tej to kultury włoskiej na 
Życie Krakowa. w Średniowieczu pisał szereg rez 
praw (np. „Włoski Kraków za Kazimierza W. 
i Wład, Jagiełły”, „Z dziejów kultury włoskiej 
Krakowa”, „Gli Italiani a Cracovia“ i in.). Os- 
tatnio napisał prof, Ptaśnik książkę o kulturze 
średniowiecza, 


Camera ożscura. 


UTOPIONE ATUTY PROPAGANDOWE 
BRAZYLJI. 
Agencja telegraficzna „Central European 
Press" donosi w biuletynie: 

„Medjolan, — Włoski związek kupców 
dowiaduje się, że brazylijski Instytut ochro- 
ny handlu kawą „Defesa“ polecił w ubie- 
głym tygodniu zatopić w morzu 42.000 wor 
ków kawy“. 

Wiemy, dlaczego tę kawę zatopiono. I dla- 
' czego zatopił ją właśnie nie jakiś przeciwnik 
kawy, ale Instytut ochrony handlu kawą. Stoi 
to w związku z katastrofalnym spadkiem kon- 
jnktury produkcji kawowej na świecie. Niə 
chcąc dopuścić do dalszej zniżki, protektorzy 
tego handlu topią kawę w wodzie. Nie lepiej 
byłoby przywieżć te worki do Polski, niż za- 
mulać niemi dno Atlantyku? U nas wystarczy: 
łyby na wyżywienie całego kraju na przeciąg 
pół roku. Pilibyśmy kawę z myślą o Brazylji 
a tak, to ryby tylko zdychać będą, klnąc jej 
pamięć w wodzie. 


POCIESZAJĄCA WIADOMOŚĆ. 


© „Nowy Dziennik“ z 23 bm. zamieszcza na 
pierwszej stronie ogłoszenie Pierwszej Mechan. 
Piekarni do wypieku mac. Właściciele tej han- 
„dlowej placówki piszą: 

„Nowość w Krakowie! Nowość w Kra- 
kowie! Ze względu na zbliżające się Świę- 
ta rozpoczęliśmy wypiek mae pierwszorzęd- 
nego gatunku przy pomocy nowoczesnych 
maszyn, gwarantujących czyste i higjenicz- 
ne przygotowanie ciasta i wypiek mac. Ca 
łą pracę w piekarni dozorują nieprzerwanie 
znani ze swej religijności...“ 

i następuje jakieś słówko hebrajskie. Chwa- 
ła Bogu ~ wołamy. Wreszcie zapowiadacie 
nowość w Krakowie: czyste Í higjenicznie przy- 
gotowane ciasta! 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


PERFUMY i WODY KOLONSKIE 


we flakonach i na wagę 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 


= Drogeria imienia św. Teresy === 

Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYLA. 
Świeży tran. — Zioła lecznicze. 
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Na froncie mody. 


Nie krawcy robią modę. — Moda jest naszą 
aljużącą, a nie królową. — Od linji prostej do 
linji talistej, _— Kilka praktycznych wskazań. 


Przywykło się traktować modę jako coś 
nieuchwytnego, a obowiązującego. Odnosimy 
się do niej z lękiem należnym rzeczom niewi- 
dzialnym, a panującym. Kobiety wmawiają 
w siebie, że rządzi niemi moda. Jest to bałwo- 
chwalstwo, które należy tępić. Podsycają je 
sztucznie ci, którym na tem zależy, siewcy 
tego kultu, propagatorzy niedostępności mody. 
a w istocie zwyczajni krawcy, których rzemio. 
sło jest sztuką. 

Nieprawdą jest, jakoby moda była przywi- 
lejem kliki alho monopolem jednostki. Moda 
jest emanacją instynktu zbiorowego. Kult mo- 
dy — w abstrakcji od zwyrodnienia merkan- 
tylistycznego i dzisiejszej artystycznej speku- 
lacji — istniał zawsze i wszędzie. Dzisiaj. 
© czasach specjalizacji pracy, znaleźli się inte- 
ligentni spekulanci, cbdarzeni predyspozycją 
gustu, instynktem wyczucia i artystyczną fan- 
tazją. Wiemy dobrze. że na wielkich rynkach 
świata, gdzie tłoczy się ciżba ludzka. istnieją 
pewne tęsknoty i mrzekonania. Otóż ci arty- 
styczni spekulanci wyczuwają w tłumie te- 
sknotę zbiorową (nietylko kobiet, także męż- 
czyzn) do pewnych kategoryj kolorów. ma- 
terjałów i form. Paryscy krawcy są zaklina- 
ezami, suggerującymi w slabe, próżne kobie- 


REWELACJA! 


NOWOŚCI 


Dziś w Kinie „WANDA“ ul. św. Gertrudy 5. 


WIELKI TRYUMF FILMU I SZTUKI RODZIMEJ. 
MONUMENTALNY FILM POLSKI MUZYCZNO 


Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelnero arcydzieła 
„MONIUSZKI 


W głównych rolach: H. Zahorska, Z. Lindorfówne, H. Cort, W. Czerski, 


PIERWSZY 
-SPIEWNY. 


Realizacja: K. MEGLICK' 
W roli tytułowej: 
ZOGRIKA SZYMAŃSKA 


M. Pałewicz 


Cudowne arje solowe 1 chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. = Specjalna 
ilustracja muzyczna do obrazu ściśle dostosowana. 
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Uprasza się o przychodzenie punktualnie na początek seansów, 
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 


Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dia młodzieży dozwolony. 


izeczy ciefame. 


Człowiek — aparałem radjowym. 

Przed kilku tygodniami dostawiono do pe- 
wnego zakladu Gbląkanych w New-Yorku czło- 
wieka, który po zbadaniu go przez miejscowegu 


lekarza, dr. Leonarda Avery, stał się przedmio- 
tem uwagi całego świata lekarskiego. Człowiek 
ten twierdzi, że wyraźnie słyszy w przestworzu 
muzykę — czasem brzmią mu w oddali dźwię- 
ki taneczne, czasem dolatują go wyjątki z oper, 
symfonij, oratorjów i pieśni, których słowa uis- 
zawszę są dla niego zrozumiałe, O swoich sen- 
sacjach muzycznych pacjent dra, Avery mówi 
z takim zadziwiającym objektywizmem i tak 
dokładnie analizuje sewoje* wrażenia, iż mimo 
woli rodzi się myśl. że wiedza lekarska ma ta 
do czynienia z rzadkim — może dopiero rodzą- 


cym się —— zmysłem wrażliwości na fale eteru. 


Sztuczne drzewo z bawełny jest tańsze 
od zwykłego! 

Od najdawniejszych czasów. drzewo uważane 
było za najtańszy surowiec. Wzrastające jednak 
stale zużycie drzewa bardzo poważnie przetrze- 
biało lasy tak, że w ostatnich czasach wszędzie 
wprawadzono achronę i racjonalną hodowlę la- 
su, alby nie stanąć wreszcie wobec niebeznieczeń 


stwa całkowitego wytępiemia. drzewostanu. Mi- 
mo to jednak ilość „lasów stale się zmniejsza. 
poczęto więc poważnie się zastanawiać nad wy- 
nalezieniem środka. umożliwiającego zmniejsze- 
nie zużycią drzewa, I oto ostatnio dokonano nia 
zwykle doniosłego w tej dziedzinie wynalazku 


t. zw. „drzewa syntetycznego”, wyrabianeg 


przy pomocy całego szeregu procesów chomicz- 


nych z masy, główną zawartość której stanowi 


bawełna. Nowowynaleziony produkt doskonale 
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P” EPEE DEE 
ce dusze pewne artystyczne imperatywy, Ich | 
głos jest pieściwy i miękki i działa jak śpiew | 
na wyobraźnię kobiet. 

Modę więc tworzy instynkt, tęsknota, pod- 


świadomość, przypadek. Krawcy nie 
robią mody.  Krawcy ją tylko wy- 
czuwają i realizują- Kobiety natomiast 


Przyjmiują modę j regulują ją. Nie trzeba mo-, 
dzie poddać się bałwochwalczo; nie jest ona 
bowiem naszą królową, a tylko służącą i ko- 
rzystać z niej możemy tak jak z usług poko. ! 
jówki. Każča kobieta musi modę zmodyfiko- | 
wać i zbliżyć do siebie. Na czemże polega owa 
bliskość. owo sprzężenie się sztuki z życiem? 
Na cudownej funkcjonalności. Moda tworzy | 
ludzi i ludzie ją tworzą, Moda formuje kształt 
kobiety i wypływa z kształtu. Na'prymity- | 
wniejszy sete mody leży w stosumku każdego 
ubrania do każdego ciała, 

Ubranie paruje na żywym organiźmie czło | 
wieczym oddechem dnia. dzisiejszego. Tiai 
nasze jest wyrazem tych 60 lat życia naszego. | 
w którem nosimy skołataną duszę. Ubranie zaś. 
nasze jest krzykiem dnia, Dziś chodzimy ubra- 
ni tak. jutro tak. a pojutrze znowu inaczej. 
Z tego punktu widzenia pp Patou. Poiret,’ 
Chanel. Leleng. Drecoll į tutti quanti są nie- | 
jako urzędnikami pocztowymi, przez których 
ręce przechodzą tysiące listów. Stempluie się 
te ubrania kohiece podpisem własnej wytwór- 
ni i idą one dalej. 

Dzisiaj moda upraszcza się. Staje się uni- 
wersalną. Kostjumy stylowe czy narodowe są 
dzisiaj reminiscencją czysto uczuciową albo 


a RERENNNNRNEZNZNYN 


ma się nadawać do celów budowlanych i me- 
blarskich, jest natomiast o połowę tańszy 34 
drzewa budulecwego, wzglednie meblowego. 


Od Wydawnictwa. 

Prosimy P.T. Abonentów 

o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc. Ą 
MARZEC 


Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich Abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległość i wyrów- 
nać. 

Abonenci nieregularnie pła 
cący izwlekalący z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniają rozwół 
nisma i wyrządzaią szkodę tak 
wydawnietwu dziennika jak 
E Czytelnikom. 


Sport. 


A. Z. S. (Warszawa) mistrzem 
hokejowym Polski. 
Pogoń uzyskała zaszczytny wynik remisowy. 

W niedzielę odbyły się finały mistrzostw 
hokejowych Polski, rozgrywanych w Krynicy. 
AZS. Warszawa rozegrał dwa mecze z Pogo- 
nią į Legją, i remisując jedno spotkamie, a wy- 
grywając drugie, zdobył mistrzostwo Polski. 

AZS. (Warszawa) — Pogoń (Lwów) 0:0. 
AZS miał wielką przewagę w polu. której je- 
| dnak nie umiał wykorzystać pod bramka. Po- 
goń broniła się skutecznie, nie wykazała je- 
dnak dostatecznej iniejatywy. 

AZS. (Warszawa) — Legja (Warszawa) 2:0 
(0:0, 2:0, 0:0). W pierwszych dwóch tercjach 
znaczna przewaga AZS-u. 

Ostateczna kolejność drużyn w finałe: 4) 
AZS. Warszawa 3 pkt., 2) Pogoń 2 pkt, 3) Le- 


moma Sia Í pkt. 


Młedzież narciarska na starcie. 


W Zakopanem odbyły się zawody dla dzie- 
ci i młodzieży, z licznym udziałem małych za- 
wodników, W biegu chłopców cd 7 do 9 lat 
zwyciężył Polankowy Józef, dla chłopców 
9—12 lat __ Czarniak. 12—15 lat — Giewont _— 
Bednarz Tadeusz. Bieg dziewcząt 7—9 !at 
wygrały w poszczególnych serjach Baekerów- 
na. Marusarz Maria. Tanserówna. a w katego- 
rji od 9 do 12 lat __ Mracielnik, Bystrowska 
i Baekerówna HI. 4 

Skoki dla chłcpców od 9—12 lat wygrał 
Kula Jan (9 i 9 mò, dla chłopców od 9 do 12 
lat — Giewont — Jarząbek (8 i 9 m.), wreszcie 
w najstarszej kategorji pierwsze miejsce ex 
aequo zajęli Czarniak (skoki 10.5 m. i 10.5 m.) 
i Gładczak (11 i 10 m) 


Kalsiln'eiszy marynarz polski. 

Zapewne mało kto wie, że wśród naszych 
marynarzy posiadamy jednego z najtęższych 
siłaczy-sportowców. Jest nim M. Kałek z Po- 
znania, mistrz i rekordzista Polski w podno- 
szeniu ciężarów, oraz wielokrotny mistrz Wiel- 
kopolski i Pomorza w zapaśniczej walce fran- 
cuskiej. Zawodnik ten należy do klubu spor- 
towego „Cegielski“ w Poznaniu i w roku bie- 
żącym zamierza stanąć do mistrzostw Polski 
w Krakowie. Na zawodach tych mistrz poznań- 
ski reprezentować będzie zapewne sportowa 
naszą marynarkę, gdyż obecnie pełni służbę 
w marynarce wojennej w Gdyni. 


NN 


x 
M 


tel 


7 
1 


Z TRA 


z 
A gir 


58; 


od najtańszych 


SPA BÓARPAREL ZY ZŁA 


też reprezentacyjną. Dążenizm dzisiejszości 
jest jeden styl. Styl ten musi być prosty, pię- 
kny, wygodny i mniejwięcej demokratyczny. 

Styl mody współczesne, zasadza się na 
ewolucji linji od prostej do falistej. Linja pro- 
sta powoli lecz konszkwentnię umiera, a wta- 


„Ściwie umarła już przed paru sezonami. Była 


przelotnym kaprysem chłopczycy. Zasadnicze. 
mi filarami linji prostej są plisy į swetry, Do 
spodniczki plisowanej doszło się w dlugiej wę- 
drówce przez godety. klosze. fałdy i kontra- 
fałdy. Plisy jako system kroju slużą do zama- 
skowania prawdziwej linji kobiety. która prze. 
cież prostą nie jest (linja. uie kobieta). a jest 
wybitnie falującą i dynamiczną od dołu. Roz- 
dzierana jest mianowicie krokami. Plisy ma- 
skowały tę falistą linje kobiety, prostując ją 
co krok a równocześnie nie poszerzając syl- 
wetki. Otrzymaliśmy w efekcie prostą, mono- 
tenną figurę chłopczycy. Ponosi w tem i tro- 
chę winy ewolucja swetra. nieodlącznego to- 
warzysza spodniezki plisowanej. Sweter opa- 
dał luźno. lub był opięty. słabo. stąd wywołał 
złudzenie linji prostej, Czyni to i po dziś dzień 
choć zmieniają się jego nazwy. Dzisiaj linja 
prosta jako schemat estetyczny umarła; żyje 
jeszcze jednak jako system krawiecki. Ale po- 
Szerza ją już u kolan wybuchałaca co krok 
noga kobieca z poza krytych fałdów i ścieśnia 
tę linję pod piersiami coraz wyraźniej zazna- 
czający się stan. Stan czyli wcięcie w pasie 
t. j. istota piękności figury kobiecej. ignoro- 
wany przez linię prostą. obecnie ujawnia sie 
na zewnątrz. Wyrażną tęsknotą za upięciem 


SPOZYT 


dla szkół muzycznych, kaplic i kościołów wyłączna 
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RELENA SMOLARSKA 


MSraków, ulica Szewska L. 9. — Teleton 4365, 


na składzie wielki wybór: Fortepianów, P.anin, Fisharmoniij, 


do najdroższych. 


TOO 


talji byly przed kilku sezonami paski. upinają* 
ce figury wtedy jeszcze dość lużno i nisko. bo 
na biodrach. Dzisiaj stan ścieśnia się coraz bar- 
dziej į podnosi się w górę do swojej klasycznej 
greckiej pozycji. 7 

Ogólnie mówiąc: linja kobieca w dzisiejszej 
modzie jest falista, nierówna, niespokojna, od- 
cięta od góry trójkątem dekoltu. na łonie ozdo- 
biona aplikacjami, u dołu drapowana fanta- 
zyjnie. , 

. Suknia apacerowa — krój: plisy lub kontra. 
fałdy — materjały: wełna w kratę. kolory: 
granatowa. czarna. popielata. beige. Może być 
kostjum z kashy deseniowej, lub wełny brą- 
zowej,. 

Suknia wizytowa — krój: fałdy z aplika- 
cjami. — materjały: crepe de Chine popelina, 
aksamit — kolor: czarna, granatowa. bruna- 
tna. 

Suknia wieczorowa — krój: godety. kon- 
trafałdy. poprzeczne plisy. treny. dłuższa z je- 
dnego boku. upięta wyżej z jednej strony. Ca- 
le bogactwo akcesoriów: hafty. falbanv. wstąż- 
ki, koronki. zakładki. paciorki. Materjały: 
Georgetta. mousseline de soie, jedwab, tafta, 
crepe satin 

Okrycia — futra z wysokim kołnierzem, 
palta z welny, aksamitu, zamszu. angielskiego 
materjalu, z qpelerynką. przybrane futrem lub 
skórką. Płaszcza z kashy, wełny. rypsu. w pa- 
sy. kraty. przybierane futrem. tasienkami. na- 
szyciami. Kolory: beige, brązowy, granatowy, 
czamy. matarką 


(NE. SL, 


Co słuchiać 
w FKrafomie. 


Kraków, dnia 25-go lutego 1930. 
Wtorek 25: św. Cozarjusza, 
Środa 26: św. Wiktora. 
Środa 26: wschód słońca o godz. 6.51, zachód 
o godz. 17.36 


S S 
OSOBISTE. Onegdaj odbyła się na Uniwer- 

sytecie lwowskim promocja p. Jana Weryń 

skiego z Mielca, brata znanego publicysty ka- 

tolickiego i współpracownika naszego pisma, 

Ks. prof. Henryka Weryńskiego, na doktora 
aw. 

ZARZĄD KRAK. KOŁA STOW. DYREK- 
TORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH po ostatnich wy- 
*orach przedstawia się mastępująco: prezes: 
dyrektor J. Zachemski z Krakowa, zastępca 
dyr. W. Płodowski z Częstochowy, sekretarz 
lyr. K. Kramarczyk z Krakowa, skarbnik dyr. 
wimn. IX w Krakowie R. Goettel; członkowie 
Zarządu: dyr. E. Kozarzewski z Kielc, dyr. T. 
Lech z Miechowa, dyr. J. Pęckawski z Chrza- 
nowa, Ks. dyr. B. Kotfis z Dębicy, dyr. A. Mi- 
kuiski z Krakowa i dyr. 8. Smreczyński z Kra- 
kowa. Do Komisji rewizyjnej: dyr. F. Okrzań- 
ski i dr. A. Kukliński z Krakowa oraz dyr. J. 
Siwikowa z Sosnowca. 

UMORZENIE ODSETEK ZA ZWŁOKĘ 
PRZY PŁACENIU ZALEGŁYCH PODATKÓW 
GMINNYCH. Magistrat podaje do wiadómości, 
że tym płatnikom, którzy zaległe podatki 
gminne i opłaty gminne wyrównają w calości 
do końca miesiąca marca 1930 roku zostaną 
umorzone w zupełności narosłe odsetki za 
zwłokę. Powyższe ulgi przyznała gmina miasta 
Krakowa uwzględniając obecne ciężkie położe- 
nie gospodarcze ludności w celu ułatwienia jej 
dopełnienia obowiązków płatniczych przez 
zwolnienie jej od uciążliwych odsetek zwłoki, 
które niejednokrotnie dochodzą do znacznej 
wysokości, 

PRZEBUDOWA STRAŻNICY. Dnia go 
bm. odbyło się w ratuszu pod przew, radcy 
miejskiego imż. Adelmana posiedzonie komisji 
dla zakladu ozyszczenia miasta .i miejskiej 
straży pożarnej. Rozpatrywano sprawę przebnu- 
dowy strażnicy w Dzielnicy XXII przyczem 
uznano konieczność budowy nowej strażnicy 
w tej dzielnicy. Poza tem rozpatrywano i za- 
twierdono projekt budżetu na rok 1930/31 
zakłady czyszczenia miasta, miejskich zakła- 
dów samochodowych i myejskiej straży po- 
żarnej. Í 
-— STANOWISKA DLA WOZÓW CIĘŻARO- 
WYCH I WÓZKÓW RĘCZNYCH. Celem wy- 
znaczenia stałych stanowisk: dla wozów <cięża- 
rowych i wózków ręcznych na ulicach i pla- 
cach miasta. Magistrat wzywa wszystkich po- 
siadaczy wozów ciężarowych konnych, oraz 
wózków ręcznych, aby do dnia 15 marca zgło- 
sili się w Wydziale III. Magistratu, celem prze- 
rejestrowania. 

Zgłaszający się mają przynieść dokumenty 
osobiste, oraz uprawnienie przemysłowe, 

NAPAD RABUNKOWY. Dnia 21 bm. w no- 
cy 4-ch osobników napadło na dom Michała 
Nowaka na Podlesiu (pow. Jasło). Jeden z na- 
pastników uzbrojony w rewolwer, rozbił okno. 
wszedł do mieszkania, zagroził Nowakowi 1 
jego żonie rewolwerem, a następnie zrabował 
z pod poduszki portfel z 515 zł. 20 gr. i 4 do: 
wody tożsamości koni, poczem zbiegł. Trzej 
inni osobnicy stali na podwórzu przed oknami 
j Gwiacili latarkami elektycznemi. Dochodzenia 
w toku. 

NA WESELU. W czasie wesela w Gólko- 
wicach (pow. Kraków) powstała bójka na noże 
w sklepie Józefa Tomanv między parobczaka- 
mi z okolicznych wiosek. Bójkę zlikwidował 
posterunkowy policji. 

POD KOŁAMI POCIĄGU. Pociąg Nr. 611 
zdążający z Grybowa do Nowego Sącza naje- 
chał na ramnie w Kamionce Wielkiej (pow. Gry 
hów) na Marję Dorosz, służącą z Kamionki. 
Doroszówna doznała ciężkich obrażeń i tym 
samym pociągiem została przewieziona do szpi- 
tala w Nowym Sączu Dochodzenia w toku. 

PODRZUTEK. Wczoraj rano znaleziono 
w korytarzu budynku PKO porzucone 1 mies 
dziecko płei żeńskiej, Dziecko oddano do miej- 
kiego żłóbka a za matką zarządzono poszuki- 
wania. 
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O OSTATNIEJ ENCYKLICE OJCA ŚW. © 
WYCHOWANIU MŁODZIEŻY będzie mówił Ks 
Pachucki T. J. we *rodę 26 o godz. 6 wieczór. 
w sekretariacie Kat. Związku Polek. Rvnek gł. 9. 

WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE, W ro- 
ku szkolnym 1930/31 czynne hędą na państwowych 
wyższych kursach nauczycielskich następujące gru 
py: a) humanistyczna w Krakowie, Lwowie, To. 
runiu, Warszawie i Wilnie, b) geograficzno-przyro- 
dnicza we Lwowie i Warszawie, e) fizyvko-matema- 
tyczna w Cieszynie. Lublinie, Poznaniu. Toruniu 
i Warszawie, d) fizyko-chemiczna w Warszawie, 
a) robót ręcznych i rysunków w Mysłowicach i 
(Warszawie. d) śpiewu i wychowania fizycznego 
m Poznaniu. Termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 marca b. r. Szczepółowe warunki są 
zawarte w Statucie W. K. N. (Dz. Urz. Minister- 
etwa z roku 1928 Nr. 9). 

TOWARZYSTWO TECHNICZNE uwadza w pią- 
tek 28 b. m. o godz. 19 w sali wykładowej: Inst v- 
tutu Geograficznego U. J. przy ul. Grodzkiej L. 64 
I p zabranie, na którem wygłosi Prof. Piątkiewicz 


„GŁOS NARODU* z d 


nia 26-go lutewo 1930. 


Budżet Elektrowni przewiduje 14 mil. zł. wydatków 


Na posiedzeniu Komisji dla Zakladów prze- 
mysłowych, pod przew. wiceprez. m. Ostrow- 
skiego, rozpatrywano i przyjęto budżet Elek- 
trowni miejskiej na rok administracyjny 1930/1 
referowany przez dyr. Bielińskiego, wykazują: 
cy w wydatkach zwyczajnych zł. 11,416.372, 
a w wydatkach nadzwyczajnych kwotę zł, 
2,475.216. — W budżecie tym przyjęto natu: 
ralny doroczny przyrost konsumcji, a w wydat- 
kach nafzwyczajnych uwzględniono oprócz 
koniecznego rozszerzenia sieci kablowej i re- 
konstrukcji sieci prądu stałego na prąd zmien- 


ny w obrębie miasta Krakowa, clektryfikację 
gmin przyległych, a mianowicie: Olszy, Proko- 
cima, Woli Justowskiej i Bronowice. 

Oprócz innych wydatków inwestycyjnych. 
związanych z rozwojem Zakładu wstawiono de 
budżetu kwotę zł. 450.000 na budowę nowego 
domu mieszkalnego dla pracowników Elektrow 
ni. Pozatem: załatwiono szereg zamówień. zwią- 
zanych z nowemi inwestycjami i konserwacją 
urządzeń wewnętrznych i zewnętrznych oraz 
kilka spraw bieżących. 

men) — = — | 


Pod zarzutem szpiegostwa i agitacji komunistycznej 


Stanęli przed sądem przysięgłych: Stanisław 


Trzaska į Katarzyna Baczyńska, żona byłego 


posła. 


W dniu 24 maja 1929 zgłosił się w ..samo- 
dzielnym referacie incfrmacyjnym* w Krako- 
wie Ignacy Chrap z doniesieniem, że poprze- 
dniego dnia szeregowiec Sikora wyznaczył mu 
spotkanie z pewnym kómunistą na ul. Botani- 
«znej. W samodzielnym referacie polecono 
Chrapowi stawić się w oznaczonem miejscu, 
a równocześnie zarządzono inwigilację ze stro- 
ny wachmistrzów żandarmerji, by Chrapowi 
mie się nie stało jako temu, który niedawno 
obciążył w procesie komunistycznym Feiwla 
Mihirada i towarzyszy. 

W dniu 25 maja nastąpiło spotkanie na ul. 
Botanicznej, gdzie Sikora przedstawił Chrapo. 
wi tajemniczego osobnika. Nieznajomy przed- 
stawił się. że jest z „wojskówki", poczem opo- 
wiedział, że nawiązuje kontakt z osobami woj- 
słcowemi i że w najrozmaitszych formacjach 
w Krakowie Lwowie i Katowicach istnieją 
komórki komunistyczne. Agitator zażądał od 
Sikory i Chrapa. by wystarali się dla niego 
o tajne rozkazy wojskowe lub sporządzili ich 
odpisy i by ma następną schadzkę w 'dn. 26 
maja przyprowadziłi Ajzyka Ajdelmana kano- 
niera z 5 pac. włajemniczonego w robotę ko- 
mumistyczną. Na odchodnem nieznajomy za- 
chęcał Sikorę i Chrapa, by organizowali ko- 
mórki komunistyczne w wojskowych  odHzia- 
łach. s 
Drugiego dnia obaj udali się do Ajdelmana, 
zawarli z nim znajomość, jednak wspólne spot- 
kanie nie doszło do skutku, gdyż nieznajomy 


odczyt na temat: „Fotogrametwja i ważniejsze jej 
zastosowania, głównie w dziedzinie zdjęć topogra- 
ficznych* (z pokazem prac i przyrządów). Goście 
mile widziani. 

BAL MEDYKÓW. Dnia 2 marca odbędzie się 
w salach Florjanki doroczny bal młodzieży lekar- 
skiej, urządzany przez Bratnią Pomoc Medvków 
U. J. Protektorat nad halem objęli: rektor Hover, 
prezes Kostanecki, dziekan Piltz, prof, Latkowski 
i Kurator Prof. Walter, a do komitetu honorowego 
weszli wszyscy profesorawie i docenci Wydziału 
Lekarskiego, oraz wybitne osobistości ze świata 
lekarskiego. Zaproszenia wydaje Bratnia Pomoc 
Medyków U. J.. Kopernika 26 I. p. codziennie od 
godz. 1—2 oraz 6—7 wieczór. 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Wtorek: Szwejk" /z ndz. St. Jaracza). 

Środa: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 
Czwartek: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza—przed- 
stawienie popularhe — ceny zniżone). 


REPERTUAR „BAGATELI“, 
Wtorek: „Mirla Efros“ (z Wandą Siemaszkową). 
Środa: .Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową). 
Czwartek: „Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową). 
Piątek. „Mirla Efros* (z W. Siemaszkową). 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 


WANDA: „Ualka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 

ska). 

BAGATELA: „Venus* w 7 odsłonach. 

NOWOŚCI: „Marzenia baletniczki"”. i 

CORSO: .Pojedynek w samolocie“ (w głównej 

roli Tom Mix). 

SZTUKA: „Władczyni miłości* (Greta Garbo) 

film dźwiekowy. 

WARSZAWA: „W zaułkach Marsylji". 

UCIECHA pierwszy teatr Świetlny dźwiękowy 

(Starowiślna 16): . Arka Noego“ ‘film dźwiękowy, 
KRONIKA KARNAWAŁOWA, 

Niedziela 2: Bal medyków. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „SZWEJKA“, 
St. Jaracz kończy w tym tygodniu swój obecny 
pobyt w Krakowie Z tego powodu tak sukcesowy 
„Szwejk“ grany będzie jeszcze tylko przez naj- 
bliższe dni tego tygodnia. Pomimo ogromnego 
i stałewo eukcesu tych przedstawień. daje teatr 
dziś. jutro i poiutrze przedstawienia popularne 
„Szwejka“. po cenach zniżonych. celem umożliwie- 
nia jaknajszerszym sferom ujrzenia tego zabawn?- 
go widowiska. W sobotę wchodzi na repertuar 
komedja Pawła Franka „Grand Hotel", która przy- 
gotowana zupełnie już od dłuższego czasu. mie 
mogła wejść dotad na afisz z powodu nadzwyczaj- 
nego sukcosu „Szwejka“. 

a o s 
liazd "edageg'czny dyrektorów 
sem'n»r ów nauczyc elskich 


oraz nauczycieli przedmiotów 'pedagogicz- 
nych w tych zakładach zakończył się w sobotę 
22 b. m. W drugiej połowie Zjazdu odbyły się 
lekcje praktyczne w 1 kl. szk. ćwiczeń prof. 
Kozery, ucznia V kursu Semin. n. męs. pod kie- 
runkiem p. Hajnosa oraz lekcja z pedagogiki 


wyjechał do Zakopanego, gdzie miał odbyć 
konferencją z żołnierzami pulku strzelców pod. 
halańskich. Zakomunikował on tylko swoim 
towarzyszom, że 2 czerwca przyjedzie z War- 
szawy do Sosnowca czy też do Dąbrowy pv- 
wna kobieta, która przywiezie materjały Ko- 
maunistyczne j że z częścią bibuły będa się mo- 
gli zaznajomić. Na następnej schadzce w kilka 
dni później organa policyjne i wojskowe are- 
sztowały tajemniczego osobnika i nieznajomą 
kobietę oraz Sikorę. Przy Sikorze znaleziono 
druki komunistyczne, jak „Nowiny żołnier- 
skie“, „Biuletyn informacyjny wojskowy N. 1°, 
„Komuna Paryska", „Socjalfaszystowscy mor- 
dercy* itp. Jak się okazało tajemniczą parą 
byli: Stanisław Trzaska (l. 28) z Sosnowca oraz 
Katarzyna Baczyńska (l. 38) z Pińczowa. 
u której znaleziono wiersz o treści wywroto- 
wej p. t: aMarsz powstańców krakowskich”. 

Wczoraj ; Trzaska i Baczyńska stanęli 
przed trybunąłem sądu przysięgłych w Krako- 
wie pod zarzutem zbrodni zdrady głównej 
i zbrodni szpiegostwa. Po przesłuchaniu oskar. 
żonych rozprawę odroczono do dnia dzisiejsze- 
go. Trybunałowi przewodniczy s. s. 0. Cieślew- 
ski wotują s. s. o. Buratowski i Pelczar. oskar- 
ża prok. dr. Hubl. 

Oskarżona Baczyńska jest żoną byłego po- 
sła Baczyńskiego, który został skazany na G. 
Śląsku za agitację komunistyczną na 5 lat 
ciężkiego więzienia, 


p. Moreckiej Nadto wygłosili -referaty: prof. 
U. J. Heinrich o nowszych kierunkach psycho- 
logji, dyr. Tirschmid z zakresu administracji 
zakładów kształcenia nauczycieli oraz Dyr. 
Dzierzbicka z Warszawy o nauczaniu pedago- 
giki w seminarjach. Dyskusją bardzo ożywio- 
ną kierował oraz wyniki obrad zebrał wizyta- 
tor Min. W. R. i O. P. Dr. Szulczyński. Do efek- 
townej dekoracji sali obrad dostarczyła z całą 
gotowością pięknych kilimów firma ..Kobie. 
rzec", 


Do najstarszego składu fortepianów firmv 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 
' U 


COE 


Młodzież Gimnazjum IV. na statek | 
ziemi krakowskiej. 


Dyrekcja Krakowskiego Gimnazjum IV. im. 
H. Sienkiewicza w Krakowie przesłała do Almi 
nistracji naszego pisma 715.12 zł. i 1 dolara, ze- 
brane przez młodzież tego Zakładu z okazji QZiE 
sięciolecią odzyskania dostępu dc morza na 
statek floty polskiej, mający stać się darem zie- 
mi krakowskiej. y 

Ofiarny czyn młodzieży IV. Gimnazjum 
świadczy chlubnie o jej uświadomieniu narolo- 
wem; oby znalazł jak najliczniejszych naśia- 
dowców! 


Walne zgromadzenie chrześc. związku 
pracowników tramwajowych. 


Walne zebranie chrześć, Związku pracowni- 
ków miejskiej kolei Elektrycznej w Krakowie 
odbyło się w sobotę 22 !ut:go o gedz. 17-tej 
w Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11. 
'pod przewodnictwem prezesa p. A. Chujara. 
Licznie zebrani członowe wysłuchali sprawo- 
zdamią z działalności, które zdał p. przewodni- 
czący i sprawozdaniami kasowego, odczytanege 
przez prezesa Komisji rewizyjnej p. St. Paw- 
„łowskiego,, 


Sfr R. 


Sprawozdania przyjęto jedn „ryvśimie bez dy" 
skusji, poczem przewodniczacy zdał sprawswda- 
nie z przebiegu Ronfercaci Rady palzszczej i 
delegatów pracowników w sprawie nowego Tè- 
gulaminu =lużbowego. Stanowisko delegatów 
Ch. Z. Z. Walne zebrani. akeaptowalo, Po spra- 
wozdaniu na wniosek p. Jawa Doleżalą uchwalo- 
no votum ufności dla Zarządn. Wniosek przy- 
jete hucznami uslaskami, a zatem Zarząd po- 
został ten sam bez wyùwu z prezesem p. Chu- 
jarem i sekretarzem J. Kurzawą na czelz. raz 
skarbnikiem Józefem Mażvrem. Po omówieniu 
kilkn drobniejszych spraw o gcdzinie 3.50 w to- 
ty przewodniczący zansnuł obrady Walnego 
zebrania. 


W morzu łez i krwi, 

P. Kazimierz Krzyżanowski, długoletni 
więzień czerezwyczajki wygłosił w nieqzielę 
23-g0 w sali Bolońskiego prelekcję. o gfoezie 
bolszewizmu i komunizmu. która już dzisiaj 
stała się synonimem notwornej, krwawej zbro- 
dni. Mower naprowadził szereg przykładów 
barbarzyństwa Czeki į omówił szczegółowo 


moni na rodzinie carskiej. Carowa Alicja 
wnuczka królowej angielskiej Wiktorji wie- 
rzyla wciąż w ratunek rządu  wielkobrytyj- 


skiego. który niewatpliwie przyniósłby jej 
i dzieciom ocalenie, gdyby nie intryga Wilhel- 
ma II. Tymczasem ostatnia godzina szybko 
nadchodziła. Do  Jekatervuburga. zjechała 
trójka oprawców: Jankiel Jurowski. Wojkow 
i Białoborodow, którzy w rafinowany sposób 
pozbawili życia ostatniego wladcę Rosji i je- 
go rodzine. Pulk. Kobeliński, Polak osłaniając 
własną piersią dziewczęta carskie przed shań- 
bieniem ze strony rosyjskich zbirów na chwile 
przed ich zamordowaniem. zginął od kuli re- 
wolwerowćj. 

Okrucieństwa „Czeki? dosięgły punktu kul- 
minacyjnego w Odessie. Kaleńczeńko, przewo- 
dniezący tamtejszej „Czeki“ przez 2 dni zne- 
cał sie nad swym dawnym profesorem medy- 
cyny Lewaszowem. wydał na łup rozbestwio- 
nej tluszczy bolszewickiej tysiące dziewcząt. 
Odessy, a lochy więzień stały się terenem ma- 
sowych codziennych zbrodni. Skazańcy z ob- 
nażonemi plecami siedząc na ziemi w długich 
szeregach czekalf kolejki, gdy kaci bolszewie- 
cy kolbami karabinów roztrzaskają im głowy. 

Po takich operacjach wyłupywano nie- 
szczęśliwym ofiarom oczy. obcinano im uszy 
i języki i układano w stosy, a ruszająca się 
jeszcze ciała skazańców zwalano do wspól- 
nych grohów i zasypywano ziemią. 

P. Krzyżanowski kończąc swój odczyt (ilu. 
strowany obrazami) podkreślił. że rząd amery- 
kański ma w swem posiadaniu oryginalne do- 
kumenty rosyjskich zbradni (także jekateryn- 
burskiej). które w odpowiedniej chwili użyje 
do zdemaskowania bolszewiekich tyranów. 

Dziś we wtorek p. Krzyżanowski powtórzy 
swoją prelekcje w sali Bolońskiego o &8-ej 
"wieczór. 1 ą 


i 
Nowe władze krakowskiego oddziału 
Związku Kół Naukowych. 

W skład krakowskiej Delegacji Uczalnia- 
nej Ogólnopolskiego Związku Kół Naukowych 
weszli na mocy przeprowadzonych wyborów 
Pp.: prezes Juljusz Wisłocki (Bibljoteka Praw- 
ników). J. wiceprezes vacat (miejsce zarezer- 
wowane dla Koła Rolników), I wicepezes Wa- 
ligórski Andrzej (Koło Anglistów). sekretarz 
Zakulski (Bibljoteka Prawników). skarbnik va- 
cat (zarezerwowane dla teologów). prezes ko- 
misji rewizyjnej Błoński (Koło Historyków). 

Jak z powyższego widać. w krakowskim 
oddziale Ogólnopolskiego Związku Kół Nau- 
kowych pierwsze skrzypce pozostają nadal 
w rękach Młodzieży Wszechpolskiej, którę ma 
rówmież wiela do powiedzenia w warszawskiej 
centrali związku. Teren warszawski jest 
w chwili obecnej świadkiem próby tworzenia 
organizacji konkurencyjnej dla opanowanego 
nrzez Młodzież Wszechyolska Ogólnopolskiego 
Związku Kół Naukowych. Próba ta skazana 
jest z góry na niepowodzenie ze względu na 
hasła głoszone przez prowodyrów nowego 
związku. Grupa tych sanacrjnych filosemitów 
wystepuje bowiem przeciw akcii o zaprowadze- 
nie na polskich uczelniach numerus clausus 
i przeciw akcii o dostarczenie trupów żydow- 
skich do prosektorjów(!!) 

MSZE ŚW. RECYTOWANE W KOŚCIÓŁKU 
ŚW. WOJCIECHA. 

Msza św. recytewana, polegająca ną rów- 
noczesnem głośnem odmawianiu pewnych mo- 
dlitw wraz z kapłanem. znalazła wielkich pro- 
pagatorów w osobach Piusa X j Piusa XI. Pa- 
pieże Ci wskazywali na wielką jej wartość. ja- 
ko mszy św.. która jest wskrzeszeniem zwy- 
czajy z pierwszych wieków chrześcijaństwa. 
araz podkreśleniem społecznego charakteru 
modlitwy. Zwyczaj odnrawiania mszy św. re- 
cytowanej przyjął sie kilka lat temu we Wło- 
szech i Belgji. W Polsce „Odrodzenie! jast 
iądnem z nielicznych stowarzyszeń! katolic- 
kich, które idac za głosem wielkich Papieży. 
nropaguje piekny ten zwyczaj. Mszę Św. recy- 
towaną „Odrodzenia“ odmrawia w każdą nie- 
dzielo o sadz. 8.15 w kościółku św. Wojcie- 
cha ks. Hajduka, > 


Str. 6. 


Żucie gospodarcze. 
Rząd redukuje wb.r. wydatki o 50 milj. zł. 


Zaostrzający się kryzys gospodarczy i Środ- 
ki zaradcze były przedmiotem ożywionych na- 
rad na Zamku. jak donosi dobrze poinformo- 
wana prasa. Szczególną uwagę poświęcono 
obecnej sytuacji skarbu państwa. Minister 
skarbu dawał wyraz obawom co do spadku 
dochodów wskutek pogorszenia się konjunktur 
wewnętrznych. 

W związku z tem zastanawiano się, do ja- 
kiego stopnia i w jakiej dziedzinie należy 
przeprowadzić daleko idące oszczędności wy- 
datków, tem więcej, że ministerstwo skarbu 
liczy się z koniecznością wzrostu wydatków 
na pomoc dla bezrobotnych, 

Zdecydowano się na 500 miljonów złotych 
oszczędności w b. r. 

Ponadto rozpatrywano ponownie sprawę 
udzielenia koncesji elektryfikacyjnej Harrima- 
nowi. Jak z doniesień o przebiegy narad wno- 
sić można, zdecydowano Się załatwić ją przy- 
chylnie dla Harrimana. Glównym zdaje się mo- 
tywem tego ustępstwa na rzecz Harrimana 
jest nadzieja dopływu znaczniejszych środków 
pieniężnych do kraju na cele inwestycyjne. 

O ile wiadomość powyższa o Harrimanie 
odpowiadałaby prawdzie, to sprzedalibyśmy 
nasze żywotne interesy za miskę soczewicy. 
Okazuje się, że nie pomogła zgodna opinia 
całego kraju, sprzeciwiająca się koncesji. 


Wotum nieufności inwalidów dla posłów 
Snopczyńskiege i Karkoszkj. 
Protest przeciw krzywdzącemu projektowi 
ustawy. 


Wniesiony przez posłów z BB. pp. Snop- 
czyńskiego, prezesa Rady Głównej Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. i Karkoszxę, pre- 
zesa Wydziału Wykonawczego tej organizacji, 
projekt zmiany ustawy inwalidzkiej wbraw 
stanowisku, zajętemu przez Związek, wywołał 
silne wrzenie wśród członków, gdyż projekt 
ten zmniejsza obecnie wypłacane renty do 
30 proc. przeciętnie. w 

W związku z tem we wschodnich woje- 
wództwach małopolskich, oraz w województwie 
poznańskiem odbył się szereg zebrań związko- 
wych, częściowe zjazdy delegatów itd, na 
których zapadły uchwały potępiające projeki 
wniesiony przez posłów Karkoszkę i Snop- 
czyńskiego. 

Równocześnie powzięto uchwały stwierdza- 
jące, że pos. Karkoszka i Snopczyński nie po- 
siadają żadnych pełnomocnictw do zrzekania 
się imieniem inwalidów i, pozostałych po nich 
wdów i sierót należnych pretensyj, a ponieważ 
zawiedli pokładane w mich zaufanie i zamiast 
pracować dla dobra inwalidów, starają się po 
zbawić ich ciężko w ciągu 10-ciu lat nabytych 
praw, przeto domagają się usunięcia przez Za- 
rząd Główny Związku obu posłów ze zajmowa- 
nych naczelnych stanowisk w Związku i na- 
tychmiastowego zwołania Zjazdu delegatów 
inwalidzkich. 

Ostatnio odbyły się w tej sprawie zebrania 
w Poznaniu, Stanisławowie, Przemyślu, Nad- 
wórnej, Żżydaczowie itd. 


Część zapasów kasowych na kredyty : 
budowlane. 


W „Dzienniku Ustaw* z 19 bm. ogłoszono 
rozporządzenie, upoważniające ministra Skar- 
bu do czasowego lokowania zapasów kasowych 
dkarbu państwa w wysokości 50 milj, zł. w pa- 
pierach o stałem oprocentowaniu. Kwota ta 
ma być zwrócona skarbowi państwa z wpły” 
wów pożyczki wewnętrznej w wysokości 100 
milj. w złocie, przewidzianej ustawą z 23 mar- 
ca 1929 r. Z sum uzyskanych na poczet owych 
50 mlj. zł. część będzie obrócona na kredyty 
budowlane. 


Nowa serja pożyczki dolarowej. 


Jak już donosiliśmy rząd ma wypuścić 
trzecią serję premiowej pożyczki dolarowej do 
wysokości nominalnej sumy 7.500.000 dolarów 
Stan. Zjedm. Ameryki Północnej. Nową serję 
będzie można nabywać za obligacje serji dru- 
giej. Wpływ zaś gotówkowy ze sprzedaży p% 
zostałej części nie pokrytej obligacjami serjł 
I. zużyty będzie na wykupno nieskonwertowa- 
mych bligacyj II serji płatnej w dn. 1 lutego 
1931 roku. oraz na cele kreślytu rolniczego. 
Pożyczka podlega jedmorazowemu wykupowi 
po latach 10 od daty jej emis}: 

————0——— 


„Generał Petroleum Corporation“ 
najpotężniejszy koncern naftowy na świecie. 

Według nadeszłych wiadomości. dwa amerv- 
kańskie poteżne koncemy maftowe Standar1 
Oil Company i Vacuum Oil Ccmpany zfuzjonu- 
ją się w jedna organizację p. Nn. „General Petro 
leum Corporation". Aktywa Towarzystwa wy- 
nosić będa olbrzymia sumę 900 miljmów qola- 
rów. Reorganizacja ta pociągnie za sobą. zlanie 
się oba fem również w innych państwach. 


I 


„„GŁOS NARODU” z dnia 26-go lutego 1930. 


incydenty, któr obniżają zaufanie do monety rajone 


Komunikaty o prawdziwych i fałszywych 5-ciozlotówkach, wywołujące zamieszanie, 
Autentyczne pięciozłotówki o rozmaitych właściwościach. 


Otrzymujemy następujące uwagi: Wśród ca- 
łokształtu zabiegów miarodajnych sfer w kie- 
runku poprawy .sytuacji gospodarczej, intere- 
sującym, acz smutne refleksje budzącym incy- 
dentem jest stosunek ogółu i władz do naszego 
pieniądza. 

Pieniądz, jako miernik wartości i Środek 
wymiany, stanowi niezmiernie ważny czynnik 
w życiu gospodarczem państwa, wobec czego. 
poza odłegłemi a szczęście czasami, kiedy pa- 
nujący ciągnęli zyski z fałszowania monety. 
państwo dokłada wszelkich starań, aby jego 
pieniądz budził pełne zaufanie, 

Stąd pochodzi, że państwo z jednej strony 
bardzo ściśle zastrzega sobie prawo wyrobu 
i emisji pieniądza, a z drugiej strony Surowo 
karze wszelkie zamachy na autentyczność mo- 
nety. Š 

Inaczej niestety dzieje się u nas. Już pierw- 
szy nasz pieniądz, mianowicie 100 markówki, 
sporządzone bardzo niedbale, nosiły poza tem 
nazwisko autora rysunku i litografa, przypo- 
minając tem etykiety na flaszkach. 

A teraz obecny nasz pieniądz metalowy. 
Od pewnego czasu obok wersji o masowem fal- 
szowaniu dolarów, które zdaje się Stanom Zje 
dnoczonym A. P. niewiele zaszkodzi na naszym 
rynku pieniężnym, pojawiła się wersja o fałszy- 
wych pięciozłotówkach srebrnych. 

Wersja ta, nie dementowana przez szereg 
długich miesięcy ze strony oficjalnej była po- 
wodem. że ogół tracił coraz bardziej zaufanie 
do własnego pieniądza, co samo przez się jest 
już objawem bardzo ujemnym. a dawał temu wy 
raz w sposób, który u cudzoziemca, musiał bu- 
dzić zastrzeżenia co do naszej praworządności. 
zaś jednostki szczerze przywiązane do państwa, 
napawać głęboką troską o jego przyszłość. 
Wszak odmowa przyjmowania własnego pie- 
niądza w obrocie, nietajone lekceważenie go, 
a w najlepszym razie poddawanie go publicznie 
próbom, które w normalnych stosunkach są nie 


do pomyślenia, jak nakrawywanie, nadgryza- ! 
nie itp. są to objawy, które, powiedzmy sobie,i w sklepach podobizny pięcio-złotówki w for- 
to otwarcie, nie przyczyniają się bynajmniej do mie czekoladek owiianych w stanioi, które o 
wzmożenia autorytetu państwa w oczach oby- ile chodzi o rysunek, są łudząco podobne do 


wateli i obcych. 


1) że „w sklepach i lokalach publicznych 
przychodzi ciągle jeszcze do zatargów na tle 
płacenia nowemi, rzekomo  fałszywemi 5-cio 
złotówkami, które nie dają należytego dźwię- 
ku“, 

2) że fałszywych 5-cio złotówek „prawie“ 
niema — a te które są. różnią się od prawdzi- 
wych połyskiem i wagą, 

3) że istnieją prawdziwe 5-cio złotówki. 
które jednak różnią się pomiędzy sobą dźwię- 
kiem i wyglądem, którato różnica tłómaczy się 
tem. że pewna część 5-cio złotówek bita była 
w Belgji, a nadto, że zaszły pewne wadliwości 
przy fabrykacji, polegajace raz na za silnem, 
a w innych przypadkach na za slabem spraso- 
waniu. 

Z „wyjaśnienia“ tego wynika, że z jednej 
strony istnieją w obiegu falsyfikaty 5-cio zło- 
tówek, z drugiej zaś strony brak jednolitego 
typu tego pieniądza, który mógłby służyć ja- 
ko to „tertium comparationis“, gdyż nawet au- 
tentyki różnią się między sobą, a pewna ich 
ilość to zdefektowane braki. 

Czy w tych warunkach jest jeszcze miejsce 
na jakiekolwiek uspakajania opinji ze strony 
miarodajnej? Sądzę, że przeciwnie, należałoby 
w poważnem zaniepokojeniu o kredyt publicz- 
ny skierować pod adresem miarodajnych czyn- 
ników pytanie. czy tolerowanie w obiegu je- 
dnej i tej samej sorty monety o odmiennych ce- 
chach istotnych, pokrywa się z tem, co wiemy 
o pieniądzu i obowiązku państwa, jako strażni- 
ka jego rzetelności i czy „wyjaśnienia* w ro- 
dzaju wyżej zacytowanego nie muszą u swoich 
budzić uczucia conajmniej pewnego zażenowa- 
nia. a u obcych. zwłaszcza u „naszych najmil. 
szych“ uczucia radości z jeszcze jednego argu- 
mentu, przemawiającego za prawdziwością ich 
tezy o „państwie sezonowem* i „zabawie w pań 


stwo“, . 
A jeśli się ao tego doda, że poza tem wszyst- 
kiem sprzedaje się publicznie po ulicach 


autentycznych i stanowią dowód. że stance 


A objawy te muszą budzić tem smutniejsze ¡tej monety znajdują się w rękach niepowoła- 
refleksje. jeśli się zważy, że są zupełnie uzasa- | nych, oraz że sprzedający je wykrzykują „szla: 


dnione. 


gier sezonu, pięciozłotówki po 10 groszy“ — 


Wszak w prasie („llustrow. Kurjer Codz. to chyba są to zjawiska, na które miarodajne 


Nr. 49 z 23 b. m.) znajdujemy rozbrajające Sfery 


wprost swą naiwnością wyjaśnienie „z kompe- 
tentnego żródła“, w którem stwierdzono. 


nie mogą zamykać oczu. stosując 
„istinno-rodzimą'* zasadę o niesprzeciwianiu się 
złemu. ` j (x). 
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JUZ WYSZŁY Z DRUKU! 


SJE LUDOWE 
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' przez O. IRENEUSZA KMIECIKA 


Kazania misyjne, okolicznościowe, na 40-godzinne nahożeństwo” 

z dodatkiem nauk rekolekcyjnych dla młodzieży, względnie dla 

dzieci. Razem kazań 50. Duża ósemka, str. 540, oprawne w karton, 
cera zł. 15—, z przesyłką za zaliczką zł. 17:05. 


Zamawiać należy: 


‘Klasztor 00. 'Reformatów, Kraków, ul. Reformacka .L. 4. 


oraz 


„Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


| Księgarnia Krakowska, 
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Wzorowane na Rosji, inowacje w aptekarstwie. 


RECEPTY NIE BĘDĄ PRZEZ APTEKI ZWRACANE. 


Ze slrr aptekarskich donoszą nam o naj- 
świeższej inowacji, jaką Ministerstwo spraw 
wewnętrznych. już w najbliższym czasie wpro- 
wadza do aptek. Mianowicie dotychczas pu- 
bliczność, przynosząca recepty do aptek, po 
sporządzeniu lekarstw, dostawała je z powTo- 
tem (z wyjątkiem recept opiewających na 
środki odurzające). Praktyka ta jest stosowa- 
na zresztą w całym świecie kulturalnym za- 
chodu. Inaczej było tylko w Rosji. Tam, każ- 
dą receptę zatrzymywano w aptece, a strona 
dostawała tylko odpis na wstążeczee, którą, 
gdy lekarstwem była mikstura, przylepiało się 
jednym końcem na flaszce. (Taką obrzydliwie 
poplamioną wstążeczkę załączył na wzór nasz 
korespondent w swym liście. — Przyp. Red.). 
Otóż to, co było stosowane tylko w Rosji 


Każdy przecież woli dostać swoją orygi- 
nalną receptę z powrotem, pomijając i tę oko- 
liczność, że przy nawale pracy może zdarzyć 
się, iż jedna recepta na tysiąc, na dziesięć ty- 
sięcy zostanie mylnie odpisaną. Ktoś może po- 
wiedzieć, że i w sporządzeniu lekarstw ta sama 
okoliczność może nastąpić — prawda, ale na 
to rady niema — zresztą przy dalszych powtó- 
rzeniach już błędu nie będzie, a taki odpis, 
jako oryginalna recepta zostaje raz na zaw- 
sze. Unifikacja powinna iść od Zachodu, nie od 
Wschodu. Starajmy się tylko dorównać pod 
względem higjeny Zachodowi. to już wystar- 
czy. Gremjum Aptekarzy Małopolski Wschod- 
niej i Zachodniej, oraz Poznańskie zaprotesto- 
wało przeciwko temu. Podobno owa procedura 
ma być pierwszym etapem do nieoddawania 


i obecnie w Sowietach, władze nasze postano- | nawet odpisu recept publiczności, aby zmusić 


wiły wprowadzić w całej Polsce. 


W najbliż- | do zasięgania za każdym razem ponownie po- 


szym czasie publiczność nie dostanie żadnej|ra1 lekarskich. Powiększanie praktyki lekar- 


recepty z powrotem.  Wątpliwą jest rzeczą. 
czy będzie zadowoloną z tej nowości. 


skiej nie powinno jednak żadną miarą doko- 
nywać się kosztem dotkliwych, a zbędnych 


Nr. 5f. 


Urzędnicy prokuratorii generalne ` 
domagają się sądu obywatelskiego. 
Zarząd Stowarzyszenia Urzędników Refe- 
rendarskich w Warszawie opublikował w pra- 
sie następujące oświadczenie: 
„W ostatnim tygodniu pojawiły się 
w prasie liczne ataki, skierowane przeciw- 
ko urzędnikom  prokuratorji generalnej, 
, którzy z ramienia skarbu państwa stawali 
przed Sądem Najwyższym .w sprawie 

o zwrot dóbr skonfiskowanych powstań- 

com. 
Ataki te godzą w ich uczucia narodowe 
i cześć obywatelską. 

Uważając ze swej strony ataki te po 
dokładnem rozważeniu sprawy za niczem 
nieusprawiedliwione i w wysokim stopniu 
krzywdzące, zarząd Stowarzyszenia posta- 
nowił oddać stanowisko zajęte przez zaata- 
kowanych urzędników prokuratorji gene- 
ralnej w powołanej sprawie pod ocenę 
bezstronnego sądu obywatelskiego. 

Równocześnie zarząd zwraca się Z proś- 
bą o zorganizowanie tego sądu do rady 
Towarzystwa prawniczego w Warszawie. 
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Giekia akcyjna hez zmiany. 


Rynek akcyjny nadal bez ruchu. przy tenden- 
cji niewyraźnej. Z akcyj notowanych Chodorów 
i Pharma utrzymane. Bank Polski i Zieleniewski 
bez tranzakcji. Żądano za Bank Polski 64 zł., za 
Zieleniewskiego 59.50 zł. Z papierów procentowych 
dolarówka zwyżkowa i w poszukiwaniu, natomiast 
pożyczka inwestycyjna w zaniedbaniu. 

Płacono: Pharma 5,70 zł: Chodorów 142.50 zł: 
Piasecki 10.50 zł; dolarówka 80 zł. 

Dolar gotówkowy w prywatnych obrotach 
8.86 14 —8.87 14 zł; czeki dolarowe 8.89% —8.90⁄ 
złotego. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 24 lutego. Belgja 124.25. 124.56. 
123.94; Holandja 357.60, 358.50, 356.70; Londyn 
43.36. 43.35. 43.24; Nowy Jork 8.90. 8,93. 8.88; Pa- 
ryż 34.90. 34.99. 34,81; Praga 26.46. 26.46. 26.54: 
Nowy Jork wypłaty telegraficznie 8.92. 8.94. 8.90; 
Włochy 46.68. 46.80, 46.56; Berlin w obrotach pry- 
wabnych 212.88. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 

Warszawa 24 Mtego. Bank Dyskontowy 126 — 
Bank Polski 165%, 166. 165 — Bank Związku Spó- 
łek Zarobkowych 79%4 — Lilpop 24% — Stara- 
chowice 2034 — Zieleniewski 59 — Borkowski 
5%. 

Pozyczki: 4%  premjowa inwestycyjna. 128%, 
129 — 5% kolejowa 48% — 1% stabilizacyjna 
84 — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 24 lutego. Paryż 0.27%. Londyn 
2519%. Nowy Tork 5.18.30. Belgja 72.20. Włochy 
27.14, Hiszpania 64.50. Holandja 20780. Berlin 
123.714. Wiedeń 72.97. Sztokholm 139.65. Oslo 
188.55, Kopenhaga 138.7214, Sofja 3.15%. Praga 
15.34. Warszawa 58.10, Budapeszt 90.60. Białogród 
9.12 7/8. Ateny 6.72. Konstantynopol 2.3434. Bnka- 
reszt 3.08. Helsingfors 13.04, Buenos Aires 196.00. 


? Środa 26 lutego. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe: 15.20 „Obrona ludności w cza- 
sie walki pgaznwej*: 15.45 Komunikat harcerski; 
16.15 Transmisia z Wilna; 16.45 Płyty gramofono- 
we; 17.15 „© - .ieciach nerwowvch* — dr. G. By- 
chowski; 17.15 Muzyka baletowa: 19.10 ..Skrzynka 
pocztowa rolnicza”; '19.25 Płyty gramofonowe; 
19.58 Sygnał czasu: 20.15 Qrlicz: „Książę Teatru“; 
20.30 Koncert kameralny: 21.30 Kwadrans literacki: 
21.45 Dalszy ciąg komcertu: 22.10 „Przez kopalnie 
djamentów Afrvki Południowej“ — prof. W. 
Goetel: 23 Muzyka taneczna z hotelu ..Bristol". 

Kraków (312.8). G. 11.58 Hejnał z Wieży Marjac 
kiej; 12.65 Płyty gramofonowe: 13.10—16.15 Trans- 
misja z Warszawy; 16.15 Trasnmisja z Wilna; 
16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 „Z kosmologji we- 
dyjskiej: Pradża pati (Pan Stwórzenia)* — wygl 
dr. W. M. Gielecki; 17.45 Transmisja z Warszawy; 
18.45 Kwadrams harcerski: 19 Rozmaitości: 19.25 
„Dyktatnra* — K. Kumaniecki; 19.58 Svgnał cza- 
su; 20.15 Transmisja z Warszawy: „Książe Te- 
atru“: 20.30 Transmisja z Warszawy 

Poznań (334.8). G. 19.25 „Żywe iskry" — recy- 
tacje; 20.05 „Opieka nad emigrującemi kobieta- 
mi* — ks. I. Puzynianka; 20.30 Wieczór aryj i pie- 
śni operowych. Wykonawcy: Langerówna (sopran), 
Zakrzewska (sopran). Prof. Sauer (akomnp.). 

Katowice (408.7). G. 17.15 Olga P""orowiczowa: 
„Włochy a Polska w wieku XV“: 11. 5 Muzyka ba- 
letowa z Warszawy; 19.27 K. Nitschowa: „Gospo- 
dymi śląska”; 20.05 K. Sumowski: „Polacy na da- 
lekich szlakach-Syberja* — cz. I; 20.30 Koncert 
kameralny z Warszawy. z 


GRYPĘ, KASZEL i BROŃCHIT uleczvsz syste- 
matvcznem piciem szczawniekich wód 
kruszcowvch „Stsfana* | „Józefiny“. Cho- 
roby żołądka i przemiany materii usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena” i „Wanda”. 
Do nabycia w aptekach i składach apte- 

eznvch. | 


utrudnień dla korzystającej z pomocy lekar 
skiej publiczności. 


NF. 5h, 
Seleśramu 


x ostatniej chwili. 


Luteranie i prawosławni w Berlinie 
protestują przeciw prześladowaniu w Rosji. 


Staraniem związku religijnego luterańskie- 
go odbyła się w Berlinie wielka manifestacja 
przeciw prześladowaniom religii w Rosji s0- 
wieckiej. W manifestacji wzięli udział m. Mm. 
jako gość honorowy b. Kronprinz wraz z ca- 
łą rodziną b. cesarza Niemiec, przywódca 
Stahlhelmu mjr. Stephani, rektor uniwersytetu 
berlińskiego, Oraz biskup prawosławnego ko- 
ścioła w Berlinie wraz z 40 popami. 


Regent Węgier nie chce pochiebstw 
i prezentów. 


Budapeszt, (AW) Regent Węgier dowie- 
dziawszy się z artykulów dziennikarskich, że 
+ okazji 10-letniego jubileuszu jego regencji 
różne organizacje społeczne i osoby prywatne 
mają zamiar uczcić jego osobę, wyraził życze- 
mie, ażeby ze względu na obecne ciężkie warun- 
ki gospodarcze zaniechano wazelkiego rodzaju 
©oląchodów jubileuszowych, które pociągają za 
sobą niepotrzebne wydatki, Zwłaszcza z t ; 
powodu prosi regent tych. którzy zamierzają 
sprawić mu przyjemność darowaniem przed- 
miotu choćby najmniejszezo, aby od tego za- 
miaru odstąpili. Regent Węgier widzi jak naj- 
chętniej dowody uznania dla siebie i przez sie- 
bie reprezentowanego stanowiska w skutecznej 
działalności każdego obywatela nad podnie- 
seniem dobrobytu Ojczyzny. 


Petkiew'cz uwolnił się od swego 
' żydowskiego opiekuna. 


Warszawa 24. 2. (PAT). Jak się dowiaduje- 
my, opiekun urzędowy Petkiewicza P. Weintal 
opuścił Stany Zjednoczone już w dniu 20 b. m. 
tak, że Petkiewicz pozostaje w Ameryce Sam. 
Widownią najbliższego startu Petkiewicza będą 
prawdopodobnie mistrzostwa U. S. A., rozegra- 
pe 8 i 9 marca w Atlantic City. 


Fałszerze wiz paszportowych. 


Nowy Jork 24. 2. (PAT). Na skutek donie- 
sień policji warszawskiej aresztowano tu kilku 
oscbników pod zarzutem fabrykowania fałszy- 
wych wiz dla immigrantów polskich. 


Pozytywne wyniki śledztwa w sprawie 
Kutienowa. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.). „Matin“ donosi. 
że śledztwo w sprawie porwania gen. Kutiepo- 
wa jest bliskie ustalenia osób zamachowców. 
Śledztwo wykazało, że uprowadzenie generała 
ma ścisły związek z podróżą Kutiepowa do Ber 
lina. Policja jest przekonana, że uprowadzenig 
nastąpiło pod kierownictwem berlińskich agen- 
tów G. P. U. 


„ULICA CZTERECH SYNÓW 
PAUL DOUMER*. 


Paryż (AW). Prezydent Senatu Doumer stra 
cit na wojnie czterech synów. Obecnie do rady 
municypalnej Paryża został złożony wniosek o 
nazwanie jednej z ulic stolicy Francji, „ulicą 
czterech synów Paul Doumer“. Pierwszy z Sy” 
mów padł Andrè, artylerzysta lat 25, w roku 
1914, z kolei dwaj lotnicy Rene łat 89 w P. 
1917. Marcel lat 31 w r. 1918, czwarty z synów 
"Armand. lekarz lat 33, zmarł w r. 1923 skut- 
kiem z następstwa zatrucia gazami. 


"AMANULLACH W KONSTANTYNOPOLU. 


Konstantynopol, 24. 2. (PAT). Przybył tu 
b. król Amanullah. 


STUDENCI GIMNAZJALNI ZŁODZIEJAMI 
Według doniesień z Kowna w Marjampolu 
odbył się niezwykły proces. gdyż przed sylem 
stanęło 10 uczniów gimnazjalnych w wieku 
M7 do 20 lat, którzy utworzy!i resularną bande 
(złodziejską. Uczniowie ci grasowali: dłuższy 
r czas bezkarnie. uchodząc przed pościgiem po- 
llicyjnym. Sad skazał trzech oskarżonych na 
|karę więzienia w wysokości jedreso roku, 
(kilku na mniejsze kary, resztę zwolrił warun- 
kowo. 


poa ZZOZ OO 


Rozdane nanród mistrzom w hokeju. 

Krynica. 24 2. (PAT) W niedzielę wieczór 
-odbylo się w sali Domu Zdrojowego w Kryn1- 
cy uroczyste rozdanie nagród żwyp'ezocm tur- 
(nieja hockejowero 0 mistrzostwo Polski. 
Pierwszą nagrodę kryształowy nuhar i srebrny 
wieniec laurowy otrzymał A. Z. S. Warszawa, 
drugą „Pogoń? (Lwów). trzecią „Legjać (War 
'szawa). Pozatem „Czarni“ (Lwów) otrzymali 
srebrne żetony. a goście zagraniczni podarun- 
(ki, w postaci wyrobów ludowrch. 
i MIN. KWIATKOWSKI WRÓCIŁ Z GDYNI. 

Warszawa. 24 2. (Tel. wł) Min. przemysłu 
M handlu p. Kwiatkowski powrącił z Gdyni do 
stolicy. , 


ego 


„GEOS NARODU? z dnia 26-20 lufezo 1980. 


abioi samacjio przywroceiefamdusn propagand. 1. 


Dyskusja budżetowa w Senacie. 


2 milj. zł na propagandę zwłaszcza użyte 
w Ameryce, byłyby doskonałą lokatą kapita- 
łu. (Politycznych wątpliwości tu niema. gdyż 
fumdnsz ten podlega kontroli. 

Sen. Posher żali się na słaby kontakt mini- 
sterstwa z Izbami podkreślając, że Senat ani 
Sejm nie są informowane o prasa: li minister- 
stwa. Mówca dopatruje się przypadkowości 
w wielu sprawach, załatwianych w minister- 
stwie spraw zagranicznych. W dalszym ciągu 
przemówienia krytykuje rozdział funduszu pro. 


Warszawa. 24 2. (PAT.) Senacka komisi 
skarbowo-budżetowa przystąpiła na  ddzisiej- 
szem posiedzeniu do obrad nad preliminarzem 
M. S. Zagran. Sprawozdawca sen. Gliwice (BB.) 
wniósł o restytucję skreślonych przez Sejm 100 
tys. złotych na podróże i przesiedlenia i 741 
tys. zł na urzędy zagraniczne, placówki 
w Kairze j Capetown. Wnosi również o pod- 
wyższenia kredytów na fundusz propagandowy 
o 2 miljony zł, oraz restytucję 200 tys. zł, na 
budowie i czynsze na placówkaj:h. W zakoń- 


czeniu referatu podkreśla konieczność obsa-| pagandowego. Sen. Kozicki wypowiada się za 
dzenia stanowiska dyrektora departamentu | utrzymaniem  przedstawicielstwa w Kairze 


i Capetowa. natomiast przeciwko podwsyższe- 
niu kredytów na podróże į budowle. Mówca 
krytykuje politykę propagandową zarzucając 
jej. że poświęcona jest prawie wylącznie 
Gchronie okqznego regimu politycznego, 

Przemawiał dalej sen. Evert (BB.). podkre- 
ślając kwestję propagandową. Sen. Kłuszyń- 
ska (PPS.) zwraca uwagę ministra na znane 
wypadki krzywdzenia robotników polskich we 
Francji przez bankiera, który sprzeniewierzył 
ich oszczędności, za co winę w pewnej mierze 
ponosi konsulat nie przestrzegając zaintereso- 
wanych. 

Minister Zaleski odpowiedział 
poruszane w. dyskusji. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
sen. Gliwica dyskusję wyczerpano. Jutro ko- 
misja przystępuje do obrad nad preliminarzen 
budżetu ministerstwa spraw wojskowych. 


politycznego. Minister Zaleski oświadcza, iż 
otrzymał od rządu egipskiego propozycję roz- 
począcia rokowań o zawarcie traktatu handlo- 
wego wobec tego. że wprowadzone mają być 
w Egipcie wysokie taryfy celne, które po za- 
warciu traktatu nie dotknęłyby Polski. Z te- 
go względu nie należałoby kasować placówki 
w Kairze. Co do placówki w Capetown. to na- 
leży podkreślić wzrost wpływu dominjów na 
politykę angielską, polskie interesy eksporto- 
we i dużą ilość obywateli polskich dochodzącą 
do 17.000 robotników. s ; 

Sen. Januszewski (Wyzw.) oświadcza, że 
będzie prawdopodobnie głosować za przywró- 
eeniem sum na placówki w Kairze i Capetown, 
natomiast co do funduszu propagandowego, to 
skłaniałby się do podwyższenia go o 1 miljon 
zł. Sen. Makarewicz domaga się wzmocnienia 
informowania w Ameryce o Polsce i dlatego 


na kwestje 


"OO 


Winta rtotor w Bodini wonowiła widoki Andy” 


Jak wynika z pierwszych wywiadów udzie- 
lonych prasie przez kanclerza Austrji Schohe- | Berlińska „Vosische Zeitung“ wprost zaznacza, 
ra, jest on zadowolony ze swej podróży do Ber- że „Anschluss* z Austrją jest najważniejszym 
lina. Pomijając kurtnazyjna oświadczenie o |problemem polityki zagranicznej Niemiec. 
przyjaźni, serdeczności i t. d. między Niemca- | Dziennik przypomina, że również Briand. 
mi i Austrjakami, najważniejszem jest jego za- |w przemówieniu wygłoszonem dn. 26 grudnia 
pewnienie o przyspieszeniu zawarcia układu |ub. r. w Izbie Deputowanych oświadczył, że 
handlowego między Niemcami a Austrją. To| Niemcy nawet w ramach traktatu wersalskie- 
zresztą było głównym celem wizyty kanclerza |go mają możność prowadzenia polityki .an- 
Szobera w Berlinie i najdonioślejszym tematem |schlusśowej*. Socjalistyczny „Vorwarts* utrzy- 
jego konferencji z min. Curtiusem, muje z naciskiem, że ogół niemiecki, oddawna 

Prasa austrjacka natomiast snuje najroz- |waża Austrję za państwo, należące do związ- 
maitszę przypuszczenia. Wymienia się bardzo ¿ku Rzeszy. Rozpoczęcie aktywnej polityki an- 
często „Anschluss“, który powinien przede: jschluszowej ' zaleca rządowi Rzeszy równicż 
wszystkiem objąć dziedzinę ekonomiczną. | centrowa .QGermania* wskazując na nicodzo- 
Wspomina się również o ściśleszem porozumie- | wność zawarcia niemiecko-austrjackiej unji cel- 
niu włosko-austrjacko-niemiecikiem. nej. 


Francja w obawie wzrostu wpływów komunizmu. 


NIEPOKOJĄCO PRZYCHYLNE DLA AGENTÓW MOSKWY STANOWISKO NOWEGO 

i RZĄDU. i 

Paryż, 24. 2. (PAT). W kolach prawico- 

wych i centrowych panuje wielkie zaniepokoje- 

nie z powodu stanowiska, jakie zajmie gabinet 

Chautemps'a, w Sprawie rozwfłałącej się ceraz 
silniej we Francji i jej kolonjach 


Ten sam ton góruje i w prasie niemieckiej, 


gabinet Chautemps'a powinien upaść 
_ A we wtorek e 
Francja nie dlatego wybrała w roku 1928 po- 
słów do parlamentu, aby miała paść ofiarą rzą- 
(du karteiowego; oddając ją i jej posiadłości 
kolonjałne na pastwę rewolucyjnej agitacji, 
subwencjonowanej przez Moskwę. 


CHAUTEMPS O SWYM RZĄDZIE. 


f Paryż, 24. 2. (PAT). Na łamach ..Le Quo ti- 
dien“ Chautemps oświadcza: Rząd nasz nie jest 


agitacji komunistycznej. 

W „Liberte“ Kami! Aymard występuje gwal 
townie przeciwko projektowi amnestji dla ko- 
munistów, która stanowi część deklaracji ga- 
binetowej. Oświadcza on, że obecna chwila jest | rządem kartelowym, nie było bowiem uprzed- 
na to zupełnie nieodpowiednia, Premjer Chau- niego porozumienia pomiędzy partjami lewicy. 
temas zamierza w ten sposób zamanifestować  Pragnąłem utworzyć rząd, który mógłby połą- 
swoje czyć wszystkie głosy republikańskie. Jeżeli ga- 

sympatje dla agentów moskiewskich binet lewicowy, utworzony z elementów, wśród 
prosząc izbę o przyjęcie na ich rzecz amnestji, | StÓTych przeważają czynniki radykalne i na 
w chwili gdy ludność Paryża z trudem hamuje | POdStawie programu demokratycznego. odpo- 
swój gniew przeciwko agentom GPU, zaczajo- |”? talącego potrzebom chwili może mieć więk- 
nym w ambasadzie sowieckiej, przeciw auto- szość, będę ją miał — zakończył Chautemps. 
rom zamachu, którego Pa padł gen. Kutje- | APEL DO WIĘKSZOŚCI REPUBLIKAŃSKIEJ. 
pow, gość Francji i w chwili gdy meskiewska š 7 z 
Pranda“ przynosi wieść o SG do Fran- |q nf F4 i a SWE w bie KE) a 
cii 40.000 dolarów dla wzmocnienia agitacji ko- a ae bowie JĄ, EL 
iysistyczagł i organizacji rządowej, której tekst zostanie ostatecznie 
ustalony na jutrzejszem posiedzeniu Rady Mi- 
mistrów. Pozatem Rada rozpatrywała kwostid 
gdy nareszcie agenci sowieccy wywołali pow- | związane z konferencjami londyńaką i genew- 
stanie w Indochinach francuskich i bunt fran- ską. Po posiedzeniu Rady gabinetowej Chav 
cuskich wojsk regularnych w Tonkinie. Ogło- | temps oświadczył, że zaaneluie w dniu jutrzej- 
szenie amnestjj w chwili obecnej jest rzeczą Szym do większości renublikańskiej w Izbie, d>- 
niedopuszczałną. Bez względu na pełne hipo- | łaja0, że z całkowitą ufnością cczekuje wyni- 
kryzji deklaracje ku batalji. 


rekeiji w armji Irancuskiej, 


"Losy konferencii londyńskiej w zawieszeniu. 


MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA NA PIĘĆ LAT. 


Pesten w pracach konferencji rozejmu 
CEINEGO. 


Genewa 24. 2. (PAT). Pierwszą komisja 
konferencji rozejmu celnego Zakończyła w po 
niedziałek przed południem ogólną dyskus'ę 
Delegat japoński oświadczył. ża Janonja uzała- 
lżnia swe przystąpienie do konwencji o zawarciu 
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Londyn 24, 2. (PAT). Rzeczoznawcy do 
znraw morsłich zebrali się dzis'aj rano i zbiorą 
się również jutro. Miarodajne koła nie chca 
dyskutować na temat nosłcsek o maiącem rze- 
komo nastapić odroczeniu konferencii, prawdo- 
podobnie do r, 1935-70. Koła te oświałleza'a 
noprostu. ża czas pokaże. co będzie. Naocół pa 
nuje wrażenie że wiele bedzie zależnło od wy- 
niku jutrzejszego zebrania Izby francuskiej. 


a r O A A A 


Sfr. T. 


rozejmu celnego cd udziału w tej konwencji 
Indyj. Australji i Ameryki, Komisja. która pod 
wytrwałem kierownictwem bylego holenderskie- 
go prezesa ministrów Golijna osiamela już wy- 
bitne rezultaty, utworzyła trzy j cdkomisje, któ- 
re mäją zająć się dokładnem opracowaniem 21 
artykułów, mających wchodzić do ©; racowywa- 
nego przez komitet gospedarczy Ligi Narodów 
proiektu konwencji o rczejmie celnym, 


ZAKAZ WOJNY ZACZEBNEJ. ’ 


Genewa 24. 2. (PAD). W poniedzialek zbte- 
ra się tu komisją. której zadaniem będzie roz- 
patrzenie sprawy uzgodnienia paktu Ligi Naro- 
dów z paktem Kelloga przedewszystkiem w spra * 
wie zzkazu wojry zaczepnej. Obrady komisji 
nie będą miały znaczenia z punktu widzenia 
prawą niiedzynarodoewego, będą jedmak miały 
znaczenie polityczne. 


Sukces młodzieży narodowe! w wyborach 
do Bratniej pomocy. 


Warszawa 74. 2. (Telef. wł). W sobotę oJ- 
bylo się walne zebranie Bratniej Pomocy Uniw. 
Warszawskiego, Mlodzicż umiarkowana stawiła 
się karnie na zgromadzenie. na którem miała 
dekcnać wykorów swoich władz samopomoco- 
wych. Tak samo. jak i dotychczas. młodzież sa- 
nacyjna i lewicowa była w ogromnej mniejszo- 
ści. Przy wyborach kandydat młodzieży naro- 
dowej p. Kurcjusz uzyskał na ogólną liczbę 931 
wybierzjących, 631 głosów, kandydat sanacyj- 
nej młodzieży demokratycznej p. Sawicki 198 
głosów i wreszcie kandydat wysuniety przez 
koał prowincjonalne p. Osuchowski 140 głosów. 

Po wyborach ukomstytuowało się reezydjum 
zarządu, oraz komisja kwalifikacyjna. Przy wol- 
nych wnioskach gorący sprzeciw sanacji i sotja- 
listów wywolał wniosek o zawieszenie krzyżów 
we wszystkich salach wykładowych Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, W głosowaniu przeciwńo 
zawieszeniu krzyżów głosowało tylko 7 studen- 
tów. 1 


Słonimski wydział powiałowy nie chce 
pracować ze starostą’ 
Sanatorzy w werce między sobą. 


W wileńskiem sanacyjno-konserwatywnem 
„Słowie* ukazało się następujące oświadcze- 
nie: 

Słoniw. dnia 16 lutega 1930 roku. Niżej 
podpisani Członkowie Wydziału Powiatowe- 
go Słonimskiego w pełnym składzie jednomyśl- 
nie postanowili co następuje: 

Z powodu ujawnionych sposobów wykony* 
wanja bieżącego budżetu samorządowego. 
z powodu metod postępowania P. Przewodni- 
czącego Wydziału przy układaniu nowego 
budżetu. z powodu prowadzenia gospodarki 
samorządowej ponad stan. niecelowo, powo- 
dujsęcej nadmierne zadłużenie powiatu na 
rujnujące procenty, z powodu systematyczne- 
gwo oporu P. Przewodniczacego przy projekto- 
waniu środków zaradczych, do opanowania 
grożnej sytuacji, z powodu niemożności sku- 
tecznego wqłyniecia na poprawe stanu rzeczy, 
szczególniej wobec oświadczenia P. Przewodni- 
czącego na posiedzeniu Wydziału w dn. 12 
bm.. że stanowiska i opinja Wydziału nie wią- 
że Przewodniczacego i jest mu zbełdna. uważa- 
nty swoją pracę w Wydziałe w tych warun- 
koch za niecelową i niemożliwą, a przeto zmu- 
szeni jesteśmy wstrzymać prace Wydziału do 
czasu zmiany stosunków zastrzegając sobie 
mzasadnienie swego kroku wobec władz nod- 
zorezych i Sejmiku. 

Postanowienie niniejsze przesyłamy jedno- 
cześnie Panu Ministrowi Spraw  Wewnętrz- 
nych i Pann Wojewodzie Nowogródzkioemu. 


Rozprawa prasowa o przyczyny dymisji 
„ prez. Mogilnickiego. 


„Słowo Pomorskie“ zamieściło streszczenie 
przemówienia sen. dr. Marjana Seydy, wygło- 
szonego 21 listopada ub. r. na zebraniu Str. 
Narod. w Toruniu. W przemówieniu tem p. 
sen. Seyda omówił ogólne położenie polityczne 
w kraju i dluższy ustęp poświęcił umowie li- 
kwidacyjnej z Niemcami. Streszczenia tego 
przemówienia zostało przez prokuratora Skon- 
fiskowane a red. odpowiedziałnemu „Słowa 
Pomorskiego” wytoczono sprawę sądowa. 

Jak donosi „Gazetą Warszawska“ rozpra- 
wa z powyższego oskarżenia odbyła się we 
czwartek ub. tygodnia Sąd na wniosek obroń- 
cy postanowił powołać na świadków b. pre- 
zesą Sądu Najwyższego p. Wiad, Seydę i b. 
prez. Sądu Mogiinickiego. Mają oni zeznawać 
na okoliczność. że zostali z urzędów swych 
zwolnieni przez b. min. sprawiedl. Cara z po- 
wodu różnicy światopoglądu, co w przemówie- 
niu swem poruszył p. Matjan Seyda. Również 
p. Marjan Seyda został powołany dla złoże- 
Tia zeznań co do szeregu poruszonych w prze- 
mówieniu powyższem spraw, o których proku- 
"ator twierdzi. że są nieprawdziwe. Rozprawe 
3droczono. 


f j 


i 
DOUGLAS VALENTINE: 


Walka o tajemniczy dokument. 


Zamówiłem dobre, pożywne śniadanie i 
skracałem sobie czas przerzucaniem poran- 
nych dzienników, które mi przyniósł kelner. 

Oczy moje bezwiednie przebiegały ko- 
lumny pokryte drukiem, ponieważ myśli mo- 
je były zajęte Frankiem. Kiedy przyjdzie do 
kawiarni? Jak mu życie upływa w Diissel- 
dorfie? 

Nagle wzrok mój padł na znane mi na- 
zwisko... czytałem właśnie rubrykę: osobi- 
ste: 

„Generałrporucznik von Boden, aide-de- 
camp Jego Cesarskiej Mości został przenie- 
siony w stan spoczynku z powodu słabego 
zdrowia. Generał von Boden wyjechał do 
Abazji, gdzie osiedli się na stałe*.. Potem 
następowały zwykłe szczegóły biograficzne. 

Kuternoga był naprawdę wielką potęgą 
w tym kraju! 

Jadłem śniadanie przy stoliku. ustawio- 
nym koło otwartych drzwi i z przyjemnością 
obserwowałem ruchliwe życie. płynące poto- 
kiem wzdłuż placu, ponad którym unosiły 
się stada gołębi, lśniące w blasku słońca. 
Jeden z kelnerów stał na skraju werandy i 
obserwował: ptaki, które spadały w dół i 
szukały sobie okruszyn między kamieniami 
bruku. Uderzyła mnie głęboka melancholja, 
wyryta na twarzy tego człowieka. Policzki 
miał zapadłe i przygasły wyraz oblicza, jaki 
tzęsto spotykałem w oczach gości Haasego, 
a który przypisywałem niedostatecznemu 
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odżywieniu, eo się dziś często spotyka| 
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Š |w Niemczech wśród ludzi należących do niž- 


szych -klas. 


Ale kelner ten w dodatku do deoak 
wymizerowania miał oczy dziwnie podkrą- 
żone, głębokie bruzdy koło ust į spojrzenie 
nawpół przytomne. które całej twarzy nada- 
wało wyraz bolesny i patetyczny. Smętek 
jego oblicza pociągał dziwnie moje oczy, 
które bez ustanku zwracały się ku niemu. 

I nagle bez żadnej zezwnętrznej przyczy” 
ny poczucie prawdy przepłynęło skróś mo- 
ich żył. nieomylny głos krwi: to mój brat! 
Nie wiem co to: było, czy jakiś przelotny 
wyraz, który przemknął po jego obliczu. czy 
przemijające światła i cienie w jego źreni- 
cach dość, że opadła zasłona skrywająca 
prawdę. Wiem tylko, że w rysach tego czło- 
wieka, zniszczonych troską. i cierpieniem — 
wbrew wszelkim zmianom .i pozorom — od- 
nalazłem twarz brata, którego tak długo 
szukałem. 

Zadzwoniłem łyżeczką w stół i zawoła: 
łem przyciszonym głosem: 

` — Kelner! 

Człowiek ów odwrócił się i spojrzał na 
mnie. Przywołałem go skinieniem reki. Pod- 
szedł do stolika. Był tak głęboko zatopiony 
w swoich gorzkich myślach, że nie poznał 
mnie wcale, zresztą nieogolona twarz. za- 
niedbany wygląd i licha odzież musiały zmie 
nić mnie ogromnie... stał więc w milczeniu 
i czekał na rozkazy. ` 

— Franku. — rzekłem spokojnie po nie- 
miecku — Franku... czy nie poznajesz mnie? 

W radości naszego spotkania zachował 
tę samą siłę, godność i spokój, jaką okazy- 
wał w ciągu długich miesięcy oczekiwania. 


Tylko usta mu drgneły nieznacznie, tył |rzy. Skończywszy, 


OGŁOSZENIE (XVI). 


Magistrat stol. król m. Krakowa podaje do 
publicznej wiadomości: 

L o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa 
budowlanego z dnia 16 lutego 1928 Dz. U. Rz. 
P. Nr. 23 poz, 202 do sporządzenia planów zabe- 
domania: 


1) obszaru gruntów w Nowej Wsi między |: 


uł. Czarnowiejską, parkiem Krakowskim, ul. 


Szopena i ul. Konarskiego. 

2) Ul. ks. Józefa na długości między Klasz- 
torem PP. Norbórtanek a ul. Malczewskiego. 

3) Obszaru gruntów w „Dębnikach między ul. 
Szwedzką. Tymiecką, Skwierową i Zagrody. 

4) Parcel gruntowych lk. 309, 311, 312 
314/L. 2/3, 313 i 315 w Zakrzówku z otwarciem 
ulicy łączącej ul. Zielną z parcelą m. lk. 333/1. 

5) Rewizji sposobu zabudowania gruntów M. 
Biesiadeckiego lwh. 65 i 530 dz. XVL przy ul. 

Gramatyka i gruntów przy ul. J. Lea między 
ul. Gramatyka a ul. Misjonarską. 

6) Obszaru gruntów w Półwsiu Zwierzyniec- 
kiem między ul. Sematorską, ujściem Rudawy, 
przedłużoną zachodmią granicą placu „Na Sta- 
wach“ i nl. Dojazd. 

Odnośne projekty będą wyłożone do prze- 
gladu w Budownictwie m. Oddz. B. Ratusz 
HI. p. drzwi Nr. 20 w dniach od 3-go do 8-go 
marca 1930 r. 

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 
f0—15 marca 1930 r. 

I. O uchwaleniu przez Radę m. na posie- 
dzeniu w dniu 14 lutego 1930 planów zabudo- 
wamia: 

1) UŁ Kasztelańskiej, w Półwsiu Zwierzyniec 

na długości od ul. T. Kościuszki a projek- 
anem przedłużeniem ul. Wolskiej. 

2) Otwarcie ulicy wzdłuż drogi prywatnej 
Ik. 855/2 w Zakrzówku. 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


3) Gruntów Al. Skrzyńskięgo twh. 1204 gm. 
kat. Płaszów przy ul. Krzywda. 

4) Obszaru gruntów A. Potockiego położo: 
nych na północ od gruntu Towarzystwa Os odli 
Urzędniczych na Piaskach ograniczonego £35- 
cińcem do Rakowice i granicą gminy Rakowice». 
Powyższe plany będą wyłożone do przeglą- 
du j. w. w Bud. m. Oddz. B. Ratusz III. p. drzwi 
Nr. 20 w dniach od 1—30 marca b. r. 

Tamże można zgłaszać zarzuty w dniach oi 
1—15 kwietnia 1930 r. 

TL O uprawomocnieniu się po myśli art. 33 
prawa budowlanego z dnia 16 „lutego 1928 r. 
Dz. U. Re. P. Nr. 23 poz. 202 planów zabudo:- 
wania: 

1) Obszaru gruntów ograniczonego ulicami 
M. Konopnickiej, Piotra Skargi i przedłużenia 
ul. Krasickiego w Podgórzu. 

2) Gruntów przeznaczonych pod budowę to- 
mu im. J. Piłsudskiego, domu Akademiekiego 
i miejskiego domu wycieczkowego przy Aleji 
3-go Maja. 

3) Obszaru gruntów ogramiezonego ul. Mv- 
gilską, Rymarską, przedłużeniem” i. Zaleskie- 
go i wschodnią gramieą gruntu lwh. 420 dz. XIX. 

4) Obszaru ograniczonego ul. Piekarską, Ska- 
wińską, gruntem miejskim i gruntem klasztoru 
św. Miłosierdzia dz. VII. 

5) Przedłużemia ul. Jtljusza Lea wzdłuż ;:ra- 
nicy Bronowice Małych i Łobzowa. 

6) Przebicia ulicy Kalwaryjskiej do ui. "War 
dowickiej. 

T) Obszaru ograniczonego wicami Krakusa. 
Wita Stwosza, pl. Zgody i ul." Na Zjeździe 
w Podgórzu. 


Kraków. dmia 22 lutego 1930 r. 
Prezydent miasta: 
| i w z. DR. WIELGUS m. p. 


TSA 


otomany, kanapy, specjal- 
ne rozkładanki, garniturv 
salonowe, poduszki z tra- 
wy morskiej i włósienne 


poleca naltaniaj 


Nr. 5E 


ko ręce zajęte zbieraniem naczynia na sto: |mu połowę skradzionego listu, którą udało 
mj się wyrwać Kuternodze. 


liku zadrżały na przeciąg jednej sekundy. 
— Jawohl... odpowiedział doskonale obo 


— Weź to Franku, — rzekłem — są. 


jętnym głosem. Następnie uśmiechnął się i;dzę, że te skrawki będą bezpieczniejsze u 


wówczas ujrzałem przed sobą 
dawnego Franka. 


zwykłego. |ciebie, przyzwoitego kelnera, niż u mnie. 
| zbiega wyjętego z pod prawa i Ściganego 


— Nie mów mi teraz ani słowa — rzekł |na każdym kroku. 
sprzątając ze stołu — mam dziś wolne popo-| Brat mój uśmiechnął się lekko, ale twarz 
łudnie. Czekaj na mnie o kwadrans na trze-jjego zdradzała w dalszym ciągu ten „Sam 
cią na bulwarze nadrzecznym koło pomnika | niepokój, z jakim słuchał mego opowiada- 


Szyllera. Pójdziemy na spacer. Nie siedź tu 
dłużej. wróć jednak w porze obiadowej, 
zawsze wtedy jest pełno i tem samem bez- 
piecznie. 

Następnie zawołał Rako” 

— Dwudziesty szósty! Płacie! 


Tak się odbyło moje spotkanie z bratem. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Milczący ucisk dłoni. 


Tego więc dnia o popołudniewej porze spot- 
kaliśmy się z Frankiem na bulwarze i po- 
szliśmy wzdłuż leniwie plynącego Renu tak 
daleko, aż znaleźliśmy się poza obrębem 
miasta. On pierwszy opowiedział mi swoje 
dzieje, ponieważ pragnąłem dowiedzieć się, 
jak najprędzej jakie przeżycia wvyryły na je” 
go twarzy pietno tak głebokiego cierpienia. 
potem dopiero ja zdałem mu sprawę z szere- 
gu przygód, spadających na mnie gd owej 
pamiętnej chwili. w której wpadłem na ślad 
tajemniczych zabiegów w REC A rotter- 
damskim hotelu. 5 
Franek nie przerwał ani razu potaku 
mojej wymowy. Słuchał z największem za: 
interesuwaniem j rosnącem pomieszaniem. 
które malowało się wyraźnie na jego twa*, 
opowiadanie. ` 


Gwarantowane, pełne 


WERD i CMIETANE 


'zwykłą Nr. i. 
'półkremową Nr. II. 
kremową Nr. IIL 


higjeniczne, szczególnie dla dziec., * 
odkażone sposobem i aparatem 


DZT STASSANO 


z Instytutu p w Paryżu dostarcza 
„ jedynie 


KRAKOWSKA 
CENTRALA 
MLECZNA 


ul. Lubicz 40. telefon 24-90 i jej filje: 
` ul. św. Jana 3. tel. 33-83 

ul. Zwierzyniecka L. 33 
` ul. Madalińskiego L. 7. 

ul. Kalwaryjska L 34 Firma Dębski te'.1707 


Dostawa do domu : 


stale. w zamkniętych butelkach, na za- 
nówienie w Centrali lub w filjach. 


| eeeoseoosooeo" 


| 


podałem | 


jakkolwiek Bóg świadkiem, 


nia. Obejrzał dokładnie wręczone sobie arku 
Sze. potem wsunał je do portfelu i ukrył 
w kieszeni zapinanej na guzik. 

— Fortuna jest kapryśną boginią, Des- 


mondzie — rzekł. podczas gdy jego znużo” 
ne oczy błądziłv po wzdętej i szumiącej 
wstędze rzeki — była łaskawą dla ciebie. 


że po meski 
wziąłeś się do dzieła. Oddała ci w ręce 
rzecz, z powodu której pięciu ludzi w ostat- 
nich czasach postradało życie; myśl o niej 
wypełniała moje dnie i noce w ciągu ostat- 
niego półrocza. To, coś mi powiedział, rzu- 
ca nowe światło na tę sprawę, a przecież 
przyjechałem do tego zaklętego kraju tyl 
ko po to. by ja wyjaśnić — z drugiej stro 
ny słowa twoje nogłębiłv jeszcze ciemno 
ści. jakie ją otaczają. Rozumiesz przecież 
że praca taka jak moja. wymaga absolutnej 
dyskrecji, wtajemniczać w nią nie wolno 
nikogo, nawet gdyby to był człowiek godny 
najwyższego zaufania. Dlatego pisywałem 
tak rzadko do ciebie — nie mogłem ci nie 
donieść o sobie, ani o mojem zajeciu — tc 
reguła od której odstąpić nie wolno. Obec: 
nie jednak. gdy sam wziąłeś udział w tej 
walce i wskutek tego  stałeś się jednym 
z naszych wspólników, mogę opowiedzieć 
ci to co sam wiem. 
(Ciąg dalszy nastąpi. 


NOWOŚĆ! 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, ul. św. Krzyża 13 


poleca 


Indice dei Libri Probiti, riveduto e pu- 
blicato per ordine di Sua Santita Pio 
Papa XI. Wydanie ostatnie. 


CH. * AD a: . zł 7:75 
w opasce poleconej po nade- « 
słaniu pieniędzy przekazem 
pocztowym 
za pobraniem pocztowym . 


Wysyłka odwrotna. 


o99950003000390030g 
Kiooczióoew sów iit 


Wyiwórnia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej  *, 
Absolwentki państw. szkoły przem art ' 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50. varter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuo obrarve : wzorów. za gotówka lub na ratv. 


Nowości z działu powieściowego! 


Księgarnia Krakowska, kraków. ul. św, Krzyża 13 


poleca: 


DLA MŁODZIEŻY 


Miesięcznik Artystyczny J ason s pac s Cooper J. F., Pionierowie . karton zł. 10— 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewacze]. Przyborowski W., Myszy Króla Popiela ; A „AK 
Nr. 83 (luty) zawiera: Dr. Józef Reiss: k m s aiz ojece od ml sej wizyto- 
społeczeństwo**, — Melodje na psałterz polski Mikolaja Gomółki wych "— zawia- 
lae 50-letniej pracy p. Tomasza Flaszy, — Wiersz Wałe;jana domienia ślubne i wsze!: DLA DOROSŁYCH: 

Stysia: Pieśni cześćś*. — Konkursy kompozyłorskie. — Muzyka kie druki wykonuje: | 2 1 

chińska. — Różne wiadomości. — W nutach: Z. v: Beethowen: „„Nie- Skład papieru i galanterii Bandrowski Jerzy, Pielgrzymi || LSM = 

biosa głoszą* na chór mieszany. opr. T. Flaszy. — „*desu || Michał Słomiany Kraków, ki 

Christe pro nobis erucifixe*', chora? religijny z xviL APA +26 »„ Wieś mojej mat 15 a B5— 

na chór m eszany, opr. T. Flaszv. — X. Leon Świerczek M. eleton 5 Pe 

„Asperges me, chór mieszany, oraz „„Wieniec pieśni i pio- Chesterton G. K Niedowiarstwo księdza Browna „: 5— 
senek dla młodzieży, na j głosy w opr. T. Flaszy. | |aaęiegeij zgubię Chętnik A., Z kurpiowskich borów, szkice, opo- : 

ka s c À '80 t W ne odroczenie wojsko- a 
Rocznik IX. „Muzyka i= piew „, zawierający utworó wolę yddnb pr EU. wiadania? Goran i ła dki r AGSPROMA "AB 


muzycznych. wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce- 


Kraków-Miast a na- 
nie zł. 10*— z przesyłką pocztową. "i 


zwisko Stefan Jurasz. | 
Prenumerata roczna zł 8— 

Redakcja i Administracja: Kraków. ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883 y 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
pocztowego za 25 groszy. 


Fisharmonium 
angielskie, marki Packard, 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w Admini- 
stracji Głosu Narodu pod 

„Fisharmonjum*. 


Morcinek G., Serce za tamą, nowele 
M Ossendowski F. A.. Lisowezycy, powieść historyczna 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


i 9 
T . a E . 


doliczeniu 


` 
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